
Mimo ftemł

ŻYCIE OLSZTYŃSKIE
CZWARTEK, 21 PAŹDZIERNIKA 1954 ROKU CENA 20

zadania dla przyszłych Woj. R. N

„Od naszej pracy zależy nasz dobrobyt

Wojewódzkie Komitety Frontu Narodowego przedstawiają społeczeń­
stwu swoje programy wyborcze. Są to opracowane i przedyskutowane 
przez szeroki aktyw społeczny zadania, jakie Front Narodowy wysuwa 
przed radami narodowymi, które wybrane zostaną w nadchodzących wy­
borach. Ostatnio ogłoszone zostały m. in. programy wyborcze gdańskie­
go, bydgoskiego, poznańskiego, łódzkiego oraz warszawskiego komitetów 
Frontu Narodowego.
19 bm. odbyło się w Warszawie 

Plenum Woj. Kom. Frontu Narodo­
wego. Aktywiści ze wszystkich o- 
środków województwa omówili do­
tychczasową pracę komitetów FN i 
rad narodowych oraz przedyskuto­
wali zadania przyszłych, powstałych 
z wyborów rad, aby lepiej służyły 
one ludziom pracy, sprawniej zaspo­
kajały ich potrzeby.

„Musimy uczynić wszystko — mó­
wił m. in. w dyskusji J. Pawlak, 
przewodniczący Miejskiego Komitetu 
Frontu Narodowego w Milanówku —

II hala elektrolizy 
huty aluminium w Skawinie 
wkrótce rozpocznie produkcję

Urządzenia II hali elektrolizy hu­
ty aluminium w Skawinie zostały 
już odebrane przez komisję rządo­
wą. Stwierdziła ona pełną gotowość 
wanien elektrolizy, w których nastę­
pować będzie zasadniczy proces wy­
robu aluminium, do podjęcia eks­
ploatacji.

Obecnie prowadzone są prace 
przygotowawcze do rozpoczęcia pro­
dukcji. Uruchomienie II hali ozna­
czać będzie podwojenie krajowej 
produkcji aluminium.

Pierwszy w Polsce 
zakład „żelgrudy“ 
pourstaje UJ Sabinourie

Ruda o najniższej zawartości że­
laza, wyrzucana dotychczas na hał­
dy, miał węglowy i kamień wapien­
ny — oto składniki, z których otrzy­
mywać się będzie w nowobudowa­
nych zakładach w Sabinowie k. Czę­
stochowy prawie zupełnie czyste że­
lazo (96-procentowe).

Po ws ta je tam bowiem, obok za­
kładu prażalniczego, pierwszy w 
Polsce i jeden z nielicznych w świę­
cie zakład „żelgrudy“ (grudek żela­
za). Będzie on przerabiał rudę o 15 
proc, zawartości żelaza, podczas gdy 
w piecach prażalniczych można przy­
gotować dla hutnictwa rudę co naj­
mniej 30 proc. „Żelgruda“ stosowana 
będzie jako dodatek, wzbogacający 
wsad wielkopiecowy. Można jej także 
używać bezpośrednio w piecach mar- 
tenowskich do wytapiania stali,

Port szczeciński wyprzedza
(Obsługa

Już w sierpniu portowcy Szczecina 
zakończyli planowe zadania pierw­
szych pięciu lat planu sześcioletniego, 
tak, że obecnie pozostało im do ukoń­
czenia zadań sześciolatki zaledwie 
kilka miesięcy.

Po przerwie, spowodowanej sztor­
mami, ruch w porcie Szczecina znacz­
nie się wzmógł. Wzrósł też udział w 
obrotach portu bander zagranicznych.

Z „egzotycznych“ statków witaliś­
my ostatnio w porcie brytyjski s/s 
Indian Endeavour, który utrzymuje 
stałą komunikację między portami 
Azji a Europy. Do Polski przywiózł 
rudę z Indii. Duńskie, norweskie i 
polskie statki ładowały sól i cement 
dla krajów skandynawskich. W szcze­
cińskim porcie drzewnym m/s Palo- 
ma i m/s Carpe Diem oraz statki pol­
skie ładowały tarcicę dla Francji i 
Holandii.

Wielki ruch panuje również w 
awanporcie Szczecina — w Świno­
ujściu, gdzie wielkie statki, zależnie 
od stanu wód na Odrze, wyładowują 
część towarów na barki' rzeczne. Bry­
tyjski s/s Arundel Hill wyładowywał 
rudę chińską dla Czechosłowacji, 
norweska s/s Minerwa apatyt z Mur­
mańska dla Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej, a polski statek 
„Przyszłość“ fosforyty dla naszego 
rolnictwa. Przybył również radziecki 
„Marszał Goworow“ z apatytami dla 
NRD.

Zwiększenie ilości ładunków I szyb­
kie rozładowanie „zakorkowanych“ po

178 powiatów zwolniono
od miarek i odsypóuj

Liczba powiatów, ktorvch rolnicy 
przekroczyli 90 proc, rocznego planu 
obowiązkowych dostaw zboza, po­
większyła się o dalszych 5.

Rolnicy tych powiatów, którzy w 
całości wykonali obowiązek dostawy 
zboża dla państwa, zwolnieni zostali 
od mjarek i odsypów.

Tak więc do chwili obecnej z przy- 
• wileju tego korzystają rolnicy 178 

powiatów,

aby każdemu wyborcy uświadomić 
doniosłość aktu wyborów.

Mówiąc o dotychczasowych o- 
siągnięciach pracy rad, o błę­
dach j niedociągnięciach powinniś­
my mocniej jeszcze podkreślać, że 
dalszy rozwój naszego kraju, a 
więc i wzrost naszej stopy życio­
wej zależy w wielkim stopniu od 
pracy każdego z nas, od naszej 
inicjatywy“.
Wielu mówców występowało z 

konkretnymi wnioskami dalszego u- 
sprawnienia i ożywienia pracy komi­
tetów Frontu Narodowego, które po­
winny ściśle współdziałać z nowymi 
radami nad dalszą rozbudową urzą­
dzeń komunalnych i kulturalnych, 
nad rozwiązywaniem bytowych pro­
blemów ludzi pracy.

Plenum w oparciu o tezy wysunię­
te w dyskusji jednogłośnie uchwali­
ło program wyborczy Frontu Naro­
dowego woj. warszawskiego.

Program wyborczy Wojewódzkiego 
Komitetu Frontu Narodowego w 
Gdańsku stawia konkretne zadania 
przed radami narodowymi.

Będziemy dążyć — czytamy m. in. 
w programie — do dalszej rozbudo­
wy przemysłu pomocniczego dla po­
trzeb stoczni, floty handlowej i ry­
backiej. Zapoczątkujemy w najbliż­
szym 3-leciu planową rozbudowę 
Władysławowa, tworząc nowoczesną 
bazę dla rybołówstwa bałtyckiego.

— Wydatnie zwiększyć musimy 
zakres prac melioracyjnych. Zakoń­
czymy meliorację obiektu Moście 
Błota (około 5 000 ha), rozpoczniemy 
prace w dolinie rzeki Łeby o po­
wierzchni ok. 17 tys. ha, w Żuraw- 
cu i Rokitnicy oraz szeregu mniej-

Budowa pierwszych obiektów Centrum Warszawy 
wzdłuż ul. Marszałkowskiej między Świętokrzyską a Rysią 
Plan zabudowy wschodniej ściany Pl. Stalina

Brygady robocze ZBM-4 przystąpiły do zagospodarowania placu bu­
dowy i do prac ziemnych pod pierwszy blok mieszkalny, który wcho­
dzić będzie w skład zabudowy wokół PI. Stalina.
Tak jak planowano, budowa pierw 

szych obiektów Centrum Warszawy 
rozpoczęła się wzdłuż Marszałkow­
skiej, na odcinku od Swiętokrzy-

własna)
przerwie sztormowej nabrzeży port za­
wdzięcza takim brygadom, jak Bynow- 
skiego i Ciechanowskiego ze „Starów­
ki“, którzy fiński statek „Malevik“, za­
miast w 114 godzinach rozładowali w 
sto godzin.

Zmalały jedynie obroty portu Szcze­
cina z Londynem. Strajk dokerów 
londyńskich objął również nabrzeże 
Tree Trade Wharf, do którego w 
Londynie przybijają polskie liniowce 
Szczecin — Londyn. W związku z 
tym polski s/s San zostawił w Szcze­
cinie 200 ton drobnicy, przeznaczonej 
dla Londynu, zabierając jedynie ła­
dunki dla Rotterdamu. (Ekm) 

Likwidacja odłogów

Przodujący traktorzyści z 6 brygady traktorowej POM — Gniewkowo 
(woj. bydgoskie) — zetempowcy: Józej Przyjemski. i Edmund Szczerbicki do­
konują orki odłogów, które zagospodaruje spółdzielnia Źelechlin. Na zdję­
ciu: Na pierwszym ciągniku traktorzysta Józej Przyjemski i przewodni­
czący spółdzielni Antoni Kazimierczuk, na drugim — traktorzysta Edmund 
Szczerbicki i członek spółdzielni Antoni Kuczyński.

CAF — fot. Kondracki

szych obiektów. Nakłady inwestycyj­
ne na meliorację pozwolą na dalszą 
przebudowę i unowocześnienie stare­
go systemu odwadniającego na tere­
nie Żuław.

Co roku elektryfikować będziemy 
ponad 20 wsi, szczególnie w pow.: 
Kartuzy, Kościerzyna i Wejherowo^ 
Już w przyszłym roku wszystkie 
gromadzkie rady narodowe otrzyma­
ją urządzenia telefoniczne i radio­
foniczne.

Program stwierdza dalej, że w la­
tach 1955 — 57 oddanych będzie w 
województwie ok. 20 tys. izb miesz­
kalnych. Obok dalszej odbudowy i 
rozbudowy Gdańska podjęta zostanie 
zabudowa śródmieścia w Elblągu, 
rozwinięte zostanie budownictwo 
mieszkaniowe w Tczewie, Wejhero­
wie, Starogardzie oraz innych mia­
stach województwa. Nakłady na re­
monty budynków mieszkalnych w 
samym tylko 1955 r. będą wyższe o 
80 proc, niż w 1954 r. Nastąpi po­
prawa zaopatrzenia w wodę ludno­
ści w Gdańsku, Gdyni, Elblągu, Łe­
bie, Jastarni i innych miastach.

Obowiązkiem naszym wobec oj­
czyzny — czytamy w zakończeniu 
— jest wzmacnianie sił naszego 
kraju, naszej władzy ludowej i jej 
niewzruszonego fundamentu — so­
juszu robotniczo - chłopskiego. 
Rozszerzajmy i umacniajmy więź 
mas pracujących z radami narodo­
wymi. Ulepszajmy pracę organów 
władzy ludowej, zwiększajmy ich 
troskę o dobro człowieka pracy. 
Ogłoszony przez Woj. Kom. Fron­

tu Narodowego w Łodzi program 
wyborczy stwierdza m. in., że lud­
ność woj. łódzkiego otrzyma tylko w 
1955 r. 2.300 nowych izb mieszkal­
nych, a 24 tys. izb będzie wyremon­
towanych. Powstanie nowy woje­
wódzki szpital w Zgierzu oraz szpi­
tal dziecięcy w Pabianicach. Zostaną 
uruchomione nowe ośrodki zdrowia 
w Łęczycy, Wiązowej Woli, w Rzgo 

bloku mie-

do budowy 
mieszkalne 
— między

skiej do Rysiej. Od Rysiej do Kró­
lewskiej rozbiera się resztki ruin. 
Po rozebraniu parterowych domów 
u zbiegu Al. Jerozolimskich i Kru­
czej, od kilku tygodni prowadzi się 
także i w tym punkcie roboty przy­
gotowawcze do budowy 
szkalnego. x

Następne przeznaczone 
gmachy — to bloki 
wzdłuż Świętokrzyskiej 
Zielną a ‘przedłużeniem E. Plater 
oraz blok biurowy z dwoma kinami 
u zbiegu Al. Jerozolimskich i Mar­
szałkowskiej. . Rozbudowywany będzie 
też hotel „Polonia“.

W przyszłym roku rozpoczną się 
również prace przy zabudowie 
wschodniej ściany PI. Stalina 
wzdłuż Marszałkowskiej. Według 
zatwierdzonego wstępnego projek­
tu zabudowy, ma tu stanąć naj­
bardziej monumentalny zespól bu­
dynków.
Środkowy budynek — naprzeciw 

Pałacu Kultury i Nauki ma być

wie, Kuźnicy Grabowskiej, w Goli- 
cach.

Rolnictwo powinno w najbliższych 
latach, otrzymywać rocznie 26 tysię­
cy siewników najprzedniejszych ty­
pów — wyprodukowanych przez Fa­
brykę „Kraj“ w Kutnie, która dosta­
nie przebudowana gruntownie i sta- 

(DOKONCZENIE NA STR. 2)

Zebranie komisji Gminnej Rady Narodowej w Łącku (powiat Gostynin, 
województwo warszawskie), na którym rozpatrywano podania chłopów o 
przydział materiałów budowlanych. Na zebraniu tym przyznano gospodar­
stwom ogółem 14 m sześć budulca (deski, kantówki, bale, belki itp). Na 
zdjęciu (od lewej) A. Kowalczyk, referent prezydium GRN, Eugeniusz Gra* 
lewski, gospodarz na 5 ha z gromady Nowe Rumunki—członek komisji, Zy­
gmunt Szulecki wiceprzewodniczący prezydium GRN, Adam Kowalczyk, 
gospodarz na 2 ha z gromady Zdwórz, członek komisji, Józef Sluborski go­
spodarz na 8 ha z gromady Matyldo w, członek komisji, Stanisław Gar* 
wacki, sekretarz prezydium GRN i Maria Kujawa, pracownica.

' Fot. CAF

Współpraca Indii i Chin niezbędna jest w interesie pokoju

Premier Nehru przybył do Pekinu
Przemówienie powitalne na lotnisku

PEKIN (PAP). Po wizycie w Hanoi i rozmowach z prezydentem Ho Szi 
Minem premier Indii Nehru odleciał do Pekinu.
Pierwszym etapem jego podróży 

przez Chińską Republikę Ludową 
był Kanton. Nehru udał się z lot­
niska otwartym samochodem do pa­
łacu rządowego w Kantonie, witany 
przez setki tysięcy mieszkańców, 
którzy wznosili okrzyki na cześć 
przyjaźni narodu chińskiego z naro­
dem hinduskim.

Premier Nehru odleciał następnie 
do Hankou, gdzie również spotkał 
się z entuzjastycznym przyjęciem. 
Po obejrzeniu olbrzymich prac nad 
rzeką Jang-tse premier Nehru udał 
się do Pekinu, dokąd przybył około 
północy 18 bm. Premierowi Nehru 
towarzyszy jego córka oraz sekretarz 
generalny hinduskiego min. spraw 
zagr. Pillai.

Na lotnisku w Pekinie premiera 
Nehru powitał premier Rady Rzą­
dowej i min. spraw zagr. Czou En- 
lai w otoczeniu przedstawicieli rzą­
du, KP Chin, Chińskiej Armii Ludo­
wo^ Wyzwoleńczej, organizacji poli- 

przeznaczony na siedzibę Prezydium 
Stół. Rady Narodowej. Budynek mię 
dzy ul. Rutkowskiego i Al. Jerozo.- 
limskimi ma być hotelem turystycz­
nym o 2 tys. łóżek, a zespół budyn­
ków od ul. Sienkiewicza do Święto­
krzyskiej, w skład których wejdzie 
obecny gmach PKO (elewacja uleg­
nie gruntownym zmianom), jest 
przeznaczony prawie wyłącznie na 
lokale mieszkalne.

Również w przyszłym roku rozpo- 
czną się roboty adaptacyjne istnie­
jących budynków w Al. Jerozolim­
skich między Poznańską a E. Plater. 
Wzdłuż ul. Marszałkowskiej, od PI. 
Stalina do ul. Wilczej, wznoszone 
będą nowe budynki mieszkalne. W 
nowych i adaptowanych budynkach 
śródmieścia znajdą się liczne sklepy 
wielobranżowe oraz, punkty usługo­
we.

Wokół Pałacu Kultury i Nauki i 
na centralnych arteriach śródmie­
ścia trwają roboty przy budowie 

torów tramwajo- 
chodników i sadze- 
Al. Jerozolimskich, 
już ruch tramwajo- 
stałym torowisku, 

Poważne

nowych jezdni, 
wych, układaniu 
niu drzew. W 
gdzie wznowiono 
wy na nowym 
trwa asfaltowanie jezdni, 
roboty drogowe prowadzone są na 
przedłużeniu ul. E. Plater koło ul. 
Świętokrzyskiej. Wykonuje się tu 
krawężniki i podłoża betonowe. Na 
Marszałkowskiej, między Piękną a 
Al. Jerozolimskimi, układa się nowe 
torowisko tramwajowe oraz funda­
ment betonowy pod nawierzchnię 
asfaltową.

Wzmogło się tempo prac na PI. 
Stalina, gdzie pracuje obecnie po­
nad 100 robotników, w tym 40 naj­
lepszych warszawskich brukarzy. 
Na placu defilad ułożono już po­
nad 6 tys. m kw. mozaiki.

Delegacja rządowa KRL-D
opuściła Polskę

Przebywająca w Polsce na zaprosze­
nie Rządu PRL, delegacja rządowa 
Koreańskiej Republiki Ludowo-Demo­
kratycznej z zastępcą Przewodniczące­
go Gabinetu Ministrów Pak Y Wanem 
na czele, zwiedziła Gdańsk i Gdynię 
oraz zakłady włókiennicze w Piotrko­
wie i spółdzielnię produkcyjną w 
woj. łódzkim. Delegacja spotkała się 
również z młodzieżą koreańską stu­
diującą w Polsce.

18 bm. delegacja rządowa KRL-D

pokoju z ambasado- 
Pekinie P. F. Judinem

premier Nehru wygło- 
w którym o-

tycznych i społecznych. Obecni byli 
także przedstawiciele dyplomatyczni 
państw obozu 
rem ZSRR w 
na czele.

Na lotnisku 
głosił przemówienie, 
świadczył m. in.:

Od dawna już pragnąłem odwie­
dzić Chiny i cieszę się, że dziś przy­
byłem do tego wielkiego kraju.

Od zarania dziejów Indie i Chiny 
żyły obok siebie w całkowitej zgo­
dzie i utrzymywały stosunki szczerej 
przyjaźni. Przez długie wieki oba 
kraje miały liczne kontakty w dzie­
dzinie kulturalnej, handlowej i reli­
gijnej. W ciągu kilku ostatnich stu­
leci nastąpiła przerwa w tych sto­
sunkach, ale obecnie znów jesteśmy 
na drodze do zacieśnienia przyjaźni.

Jest rzeczą niezmiernie doniosłej 
wagi, abyśmy zrozumieli się nawza­
jem i abyśmy pogłębiali w dal­
szym ciągu liczącą tyle wieków 
przyjaźń. Chiny i Indie są wielki­
mi krajami, przed którymi stoją 
podobne problemy, krajami, które 
wkroczyły zdecydowanie na drogę 
postępu. Od tego, w jakim stopniu 
Chiny i Indie będą się rozumiały 
nawzajem, będzie zależała pomyśl­
ność nie tylko Azji, lecz także ca­
łego świata. Napięcie, jakie istnieje 
dziś w stosunkach międzynarodo­
wych, wymaga, abyśmy wspólnie 
pracowali dla dobra pokoju.
Niech mi wolno będzie wyrazić 

nadzieję, że moja wizyta w Chinach 
zbliży jeszcze bardziej nasze kraje, 
dzięki czemu razem ze zdwojoną siłą 
będziemy mogli pracować dla dobra 
pokoju.

1O przeciwników 
rządu irańskiego 
rozstrzelano w Teheranie

LONDYN (PAP). 19 bm. rano roz­
strzelano w Teheranie 10 osób — 
w tym 9 oficerów i jednego cywilnego 

obecnego więźnia — przeciwników 
rządu irańskiego.

Zostali oni aresztowani 
podczas wielkiej obławy policyjnej, 
w której wyniku uwięziono 500 ofi­
cerów i osób cywilnych, m. in. sze­
reg techników z rafinerii nafty w 
Abadanie.

w ub. m.

Walka o oszczędność węgla trwa
102 tys. ton tuy^ospodarowali w rb. kolejarze

O 4,6 proc, zmniejszyło się w cią­
gu 9 miesięcy br. zużycie węgla na 
sieci PKP w porównaniu z zużyciem 
w tym samym okresie ub. roku. W 
br. kolejarze zaoszczędzili 102 tys. 
ton węgla pierwszego gatunku.

Największe osiągnięcia w oszczęd­
ności węgla mają kolejarze Dyrekcji 
Warszawskiej, którzy w okresie ostat 
nich 9 miesięcy zmniejszyli o prze­
szło 12 proc, zużycie paliwa w sto­
sunku do obowiązującej normy.

Poważne osiągnięcia 
cownicy parowozowni 
Góry, którzy np. w

mają pra-
Tarnowskie 

sierpniu za-

złożyła wizytę Prezesowi Rady Mini­
strów J. Cyrankiewiczowi.

19 bm. delegacja koreańska opuści­
ła Polskę, żegnana na lotnisku przez 
Wiceprezesa Rady Ministrów inż. T. 
Gede, członków Rządu i Rady Pań­
stwa, przedstawicieli KC P^PR oraz 
Mm. Spraw Zagr.. Na lotnisku obecny 
był również radca Ambasady Koreań­
skiej w Polsce Coj Won Jen wraz z 
członkami Ambasady. Kompania ho­
norowa Wojska Polskiego oddała dele­
gacji rządowej KRL-D. honory woj­
skowe.

Ludowej Mao Tse-tung.
bm. w godzinach popołudniom 

premier Rady Państwowej 
En-lai wydał przyjęcie na cześć

Przekazuję Wam pozdrowienia i 
serdeczne życzenia od narodu hin-» 
duskiego. Jestem w Chinach dopie­
ro od wczoraj, ale już spotkałem się 
w Kantonie i w Hankou z niezwykle 
gorącym spontanicznym przyjęciem, 
za które dziękuję z całego serca.

19 bm. premiera Indii Nehru przy-* 
jął przewodniczący Chińskiej Repu-* 
bliki

19 
wych 
Czou 
premiera Nehru. Na przyjęciu obecni 
byli członkowie rządu Chińskiej Re-* 
publiki Ludowej, członkowie korpusu 
dyplomatycznego i przedstawiciele 
społeczeństwa chińskiego — ogółem 
przeszło 500 osób.

Przyjęcie upłynęło w serdecznej i 
przyjaznej atmosferze.

Głosy prasy radzieckiej 
o występach Teatru Polskiego 
w Kijowie

MOSKWA (PAP). Prasa radziecka 
zamieszcza liczne recenzje o gościn­
nych występach w Kijowie Państwo­
wego Teatru Polskiego.

W „Prawdzie“ z 19 bm. ukazał się 
artykuł ludowego artysty ZSRR M. 
Kruszelnickiego o przedstawieniu 
„Takie czasy“ Jurandota. Autor re­
cenzji podkreśla doskonałą reżyserię 
Wyrzykowskiego oraz piękno deko­
racji Z. Strzeleckiego. Widza ocza- 
rowuje — pisze M. Kruszelnicki — 
komediowa lekkość i finezja reży­
serii.

i

Przodujące PGR
(OlJsluga własna)

Zjednoczenia PGR Poznań, Kielce 
Ciechanów zakończyły jako pierw­

sze w kraju wykopki ziemniaków. 
Na wyróżnienie zasługuje zespół 
PGR Grotkowo (Zjednoczenia Ciecha­
nów), który wykopki swe zakończył 
6 bm., nie korzystając z żddnej po­
mocy z zewnątrz. Przeciętna wydaj­
ność ziemniaków w tym zespole wy­
nosi 194 q z hektara.

30 września Zjednoczenie Kielce 
wykonało w 109 proc, roczny plan 
odstaw mleka. Również w tym sa-» 
mym terminie Zjednoczenie PGR 
Łódź wykonało roczny plan odstaw 
mleka w 102 proc.

Natomiast w odstawach tuczników 
przoduje Zjednoczenie PGR Tczew, 
które do 1 października wykonało w 
105,2 proc, swój roczny plan. Prze­
ciętna waga tucznika w tym zespole 
wynosi 130,4 kg.

| oszczędzili ok. 1.300 ton węgla. Nie- 
mniejsze wyniki mają kolejarze z 
okręgu wrocławskiego, którzy w cią­
gu 8 miesięcy br. zaoszczędzili ponad 
18 tys. ton węgla.

Elektrownia Gdyńska wygospoda­
rowała w II i III kwartale br. ok. 
6 tys. ton węgla — przy utrzymaniu 
maksymalnego nasilenia mocy ener­
gii elektrycznej. Załoga Elektrowni 
Gdyńskiej, włączając się do ogólno­
narodowej akcji oszczędzania paliw, 
postanowiła zrzec się przydziału dal­
szych 500 ton węgla, spalając w 
szerszym jeszcze niż dotychczas 
stopniu muł i przerosty węglowe.

Natomiast w Elektrowni Gdań­
skiej, choć w I półroczu br. załoga 
jej zaoszczędziła 977 ton węgla, jed­
nak nie potrafiła utrwalić tego suk­
cesu. Już bowiem w sierpniu i 
wrześniu br. Elektrownia Gdańska 
zanotowała poważne przepały wę­
gla. Wynikły one m. in. z nietermi­
nowego i wadliwego remontu naj­
większego kotła.

Ambasador Francji
u Prezesa Rady Ministrów

Prezes Rady Ministrów Józef Cy­
rankiewicz przyjął 19 bm ambasadora 
nadzwyczajnego i pełnomocnego Re­
publiki Francuskiej w Polsce p. Pierre 
de Leusse.
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Polska oczekuje pozytywnych wyników debaty nad sprawą rozbrojenia i zakazu broni masowej zagłady — 
stwierdza min. S. Skrzeszewski w ONZ

NOWY JORK (PAP). 18 bm. wezasie tyikuajl w Komisji rothj»a**J
Zgromadzenia Ogólnego NZ nad sprawą rozbrojeni*- zabrał głoe 
przewodniczący delegacji polskiej minister B. fikneMowski, który 
oświadczył m. in.:

11 eserwo* 1»M N m4w«a MwiaS-

Dalsre obrady
Komisji Politycznej ONZ

Polska ma szczególne powody, aby 
śledzić z głębokim zainteresowaniem 
i dużą troską obecną debatę na te­
mat rozbrojenia. Byliśmy obiektem 
następstw zbrojeń i wojny i dlate­
go podnosimy zawsze głos przeciw­
ko wojnie, za skutecznym rozbroje­
niem. Polska oczekuje pozytywnych 
rezultatów debaty. Wszystkie wnios­
ki zmierzające do osłabienia napię­
cia międzynarodowego, do zorganizo­
wania współżycia narodów na trwa­
łych podstawach, oddalenia wiszącej 
nad ludzkością groźby nowej wojny 
były przez nas zawsze aktywnie po­
pierane.

W latach 1948/47 Polaka jako czło­
nek Rady Bezpieczeństwa należała 
do Komisji do spraw energii atomo­
wej i do Komisji zbrojeń klasycz­
nych. Staraliśmy 6ię w tych orga­
nach wnieść swój skromny, ale zaw­
sze ofiarny wkład w celu właściwe­
go rozwiązania problemu zakazu 
broni atomowej i innych rodzajów 
broni masowej zagłady oraz poważ­
nej redukcji zbrojeń i sił zbrojnych. 
Ten sam cel' przyświecał nam w 
czasie ubiegłych sesji Zgromadzenia 
Ogólnego. W debatach nad rozbro­
jeniem wystąpiliśmy z propozycją 
rozbrojeniową pragnąc przyczynić 
się do postępu prac ONZ w tej tak 
ważnej dla międzynarodowego po­
koju sprawie. Na VII sesji Zgroma­
dzenia Ogólnego delegacja polska 
wysunęła wniosek o środkach zmie­
rzających do osłabienia napięcia mię­
dzynarodowego. Złożony przez nas 
projekt rezolucji zawierał m. In. 
propozycje zakazu broni atomowej i 
poważnej redukcji zbrojeń przede 
wszystkim wielkich mocarstw.

Zgromadzenie Ogólne nie wyko­
rzystało okazji nadarzającej się w 
przeszłości, aby rozwiązać podstawo­
wą dla międzynarodowego współży­
cia sprawę rozbrojenia, a możliwości 
takich było dużo.

Nawiązując do nowych radziec­
kich propozycji w sprawie rozbro­
jenia, biorących za podstawę pro­
pozycje francusko - angielskie z

Tajne umowy
Bonn—Waszyngton

WIEDEN (PAP). Powołując się na 
pismo monachijskie „Deutsche Wo­
che“, dziennik „Der Abend“ pisze, że 
podczas mających się odbyć 28 bm. 
rozmów Adenauera w Waszyngtonie 
podpisane będą daleko Idące tajne u- 
rnowy w sprawie współpracy militar­
nej między Bonn a Waszyngtonem.

Wysoki komisarz USA w Niem­
czech Conant omówił już w Bonn z 
Adenauerem szczegóły tych umów. 
Na ich podstawie przewiduje się na­
wiązanie ścisłej współpracy wojsko­
wej między obu partnerami w celu 
przygotowania kadr dla armii dwu­
krotnie większej aniżeli kontyngenty 
przewidziane w Londynie, szkolenie 
oficerów zachodnio-nlemleckich w 
USA i utworzenie niemieckiego szta­
bu łączności przy min. spraw woj­
skowych w Waszyngtonie.

Programy wyborcze Frontu Narodowego
dokończenie ze str 1

nie się .nowoczesnym socjalistycznym 
zakładem.

— Stoją przed nami wielkie za­
dania w walce o wzrost produkcji 
przemysłowej i rolnej — czytamy 
dalej w programie wyborczym — o 
dalsze podnoszenie* stopy życiowej 
społeczeństwa. Zespoleni w szere­
gach Frontu Narodowego wszyscy 
będziemy zadania te realizować.
Na Plenum Woj. Komitetu Frontu 

Narodowego w Poznaniu omówiono 
projekt programu wyborczego. W na­
kreślonych tezach szczególnie u- 
względniono sprawę dalszego podnie­
sienia rolnictwa, bazy paszowej i za­
gospodarowania dalszych tysięcy ha 
łąk, rozszerzenia upraw przemysło-

W Niemczech zach. wzrasta opór
przeciwko polityce Adenauera

BERLIN (PAP). W Bonn opubliko­
wano oficjalne wyniki ankiety, prze­
prowadzonej we wrześniu w Niem­
czech zach. przez prasę i urząd in­
formacyjny rządu bońskiego. Ankieta 
dotyczyła polityki zagranicznej i we­
wnętrznej rządu Adenauera.

Według oficjalnych danych, ilość 
głosów, które wypowiedziały się 
przeciwko polityce rządowej, podwoi­
ła się w porównaniu z ankietą, prze­
prowadzoną w październiku 1953 r. 
Ogółem 58 proc, osób objętych ankie­
tą we wrześniu br. wypowiedziało się 
przeciwko polityce Adenauera. Wy­
niki ankiety wywołały wielkie za­
niepokojenie w bońskich kołach rzą­
dowych. .

BERLIN (PAP). W Niemczech zach. 
nieustannie wzrasta fala protestów 
przeciwko planowanemu przez rząd 
Adenauera procesowi o delegalizację 
Komunistycznej Partii Niemiec 
(KPD).

Ostatnio mieszkańcy Niemiec zach. 
rozpoczęli akcję zbierania podpisów 
pod petycjami żądającymi od rządu 
Adenauera odwołania procesu prze­
ciwko KPD.

czyi: Dzięki inlejatywi« Ł8RR, 
wstał* realna możliwość porosmnle- 
nla w sprawie rozbrojenia, powstała 
realna możliwość wyjśel* i długo­
letniego impasu w tej dziedzinie.

Radziecki most porozumienia
Wniosek radziecki biorąc za pod­

stawę memorandum francusko an­
gielskie uwzględnia różne punkty 
widzenia 1 zbliża sporna poglądy. 
Jest to niewątpliwie krok naprzód. 
Miliony ludzi na całym świecie raz 
jeszcze przyjęły i uznaniem i na­
dzieją nowe, konstruktywne propo­
zycje radzieckie, z uznaniem i peł­
ną aprobatą patrzą oni na wyciąg­
niętą raz jeszcze dłoń radziecką do 
mocarstw zachodnich. Związek Ra­
dziecki zaczął jeszcze raz na oczach 
całego świata budować od swego 
brzegu most porozumienia. ZSRR 
wykazał, że chce doprowadzić do 
zawarcia wielkiej konwencji w wiel­
kiej sprawie, że chce wspólnie bu­
dować porozumienie, że chce tego 
dokonać na możliwej wzajemnie do 
przyjęcia podstawie.

Sprawa stanęła na forum ONZ. 
Nie możemy się oprzeć wrażeniu, że 
niektóre delegacje są jak gdyby nie­
mile zaskoczone, zdziwione lub wręcz 
zgorszone faktem, iż delegacja ra­
dziecka przyjmuje za podstawę swe­
go wniosku memorandum francusko- 
brytyjskie. Czasem odnosi się wra­
żenie, że niektórzy delegaci mają pre­
tensje do wicemin. Wyszyńskiego za 
to, iż stawia tak konstruktywne 
wnioski, iż głośno na cały świat 
mówi nie tylko radzieckie „da“, lecz 
również francuskie „oui“ i brytyj­
skie „yes“. Czyżby niektóre, na 
szczęście nieliczne, delegacje podej­
rzewały, że autorzy memorandum 
francusko « angielskiego wysuwali 
je jedynie w przekonaniu, że będzie 
ono odrzucone przez ZSRR? Czasem 
trudno oprzeć się wrażeniu, że nie­
które delegacje znalazły się między 
młotem i kowadłem Kowadło sta­
nowi światowa opinia publiczna, 
która domaga się porozumienia. Mło­
tem jest propozycja radziecka w 
sprawie zawarcia międzynarodowego 
porozumienia o redukcji zbrojeń i 
sił zbrojnych oraz o zakazie broni 
atomowej, bforąca za podstawę pro­
pozycje francusko - angielskie. Nie­
które delegacje robią zamaskowane 
przed opinią publiczną wysiłki, aby 
w swoje dawne własne propozycje 
wtłoczyć nową treść, której nie za­
wierały.

Cały świat widzi, że na Jednym 
brzegu wre gorączkowa prac* nad 
budową mostu. Narody żądają od 
nas, aby budowa tego mostu była 
prowadzona równocześnie i obu 
stron. Tylko w ten sposób można 
doprowadzić do jej szczęśliwego 
zakończenia.

Narody tego nie chcą
Dziwne wydaje się, że w chwili 

gdy dyskutujemy nad sprawą roz­
brojenia, niektórzy delegaci w Ko- 

wych, rozbudowy i umacniania poli­
tycznego i gospodarczego istnieją­
cych już spółdzielni produkcyjnych.

Program wyborczy przewiduje 
m. in. dwukrotny wzrost w najbliż­
szych latach przemysłu spożywcze­
go w Wielkopolsce. W tym czasie 
zakończone zostaną wielkie inwe­
stycje wodociągowo-kanalizacyjne 
w Koninie, Kłodawie, Turku i Ka­
liszu. Zakończone zostaną ogromne 
prace nad rzekami Wartą, Prosną i 
Odrą — przez utworzenie wielkich 
zbiorników wodnych i specjalnych 
urządzeń, tysiące hektarów łąk i 
pastwisk będą dostarczać cennej 
paszy dla bydła.
W dyskusji prawie wszyscy mówcy 

podkreślali znaczenie obywatelskiej, 
patriotycznej postawy ludności dla 
wykonania tych porywających zadań. 
— Planujemy według możliwości, wie­
my, że od naszego trudu zależy nasz 
dobrobyt — mówiła H. Zdrojewska — 
przedstawicielka Ligi Kobiet. A więc 
od nas samych zależeć będzie, czy te 
zadania wykonamy i o ile je przekro­
czymy.

Plenum wybrało również nowych 
członków Komitetu Woj. Frontu Na­
rodowego. W skład Komitetu weszli 
m. in.: prof. Buchwald — kierownik 
Chóru Opery Poznańskiej, literat E. 
Paukszta oraz sportowiec-piłkarz Z. 
Słoma. Przewodniczącym Woj. Komi­
tatu Frontu Narodowego wybrany zo­
stał dziekan wydziału UP prof. dr J. 
Kwiatek.

Na Plenum Wojewódzkiego Komi­
tetu Frontu Narodowego w Bydgosz­
czy jeden z aktywistów — J. Rumia­
nek oświadczył:

Osiągnięte dotychczas sukcesy nie 
mogą nam przysłonić wielu jeszcze 
niedociągnięć, a chociażby takiego 
faktu jak ten, że na 7.287 izb, które 
miały być w ciągu br. wyremontowa­
ne w Bydgoszczy — wyremontowano 
dotychczas zaledwie 3.383.

Naszym kandydatom do nowych 
rad powinniśmy więc zalecić, aby 
więcej jeszcze niż dotychczas czu­
wali nad wykonywaniem powzię­
tych uchwał i przyczyniali się w 
ten sposób do systematycznego po­
lepszenia warunków bytowych lu­
dzi pracy.

mtojt 1 posa nią aajmują
się zachwalaniem układów, które 
znajdują się w jaakrawej sprzeczno­
ści s ideą rozbrojenia.

Trudne zrozumieć, jak można re- 
mllitaryzację Niemiec zach., stwarza­
jącą groźbę dla pokoju w Europie 1 
na całym świecie, przeciwstawiać 
propozycjom rozbrojeniowym.

Droga poprzez konferencje typu 
Brukseli czy Londynu prowadzi do 
zaostrzenia napięcia międzynarodo­
wego, do przygotowania możliwości 
powtórzenia przez imperializm nie­
miecki bestialskich okrucieństw. Jeśli 
pragnie się naprawdę pokoju, nale­
ży wkroczyć na jedynie słuszną dro­
gę porozumienia, które by doprowa­
dziło do zaoszczędzenia narodom o- 
kropnoścl niszczycielskiej wojny a- 
tomowej, do położenia kresu zżera­
jącemu zasoby wielu krajów wyści­
gowi zbrojeń.

Narody całego świata i eorai 
większą stanowczością żądają roz­
brojenia. Militarne porozumienia 
londyńskie, brukselskie ccy inne 
podobnego typu porozumienia pro­
wadzą do powtórzenia tragicznych 
doświadczeń dawnych wojen świa­
towych, uwielokrotnionych per­
spektywą użycia broni masowej 
zagłady. Narody tego nie chcą.
Dzięki inicjatywie radzieckiej w 

sprawie zawarcia międzynarodowej 
konwencji rozbrojeniowej, przed 
bieżącą sesją Zgromadzenia Ogólne-

Poufne rokowania Mendes-France—AdenauerSeria konferencji dyplomatycznych tu Paryżu
PARYŻ (PAP). 19 bm. rozpoczął się w Paryżu według określenia dzien­

ników prawicowych—„wielki tydzień dyplomatyczny“. Przybył tu kanclerz 
boński Adenauer, aby porozumieć się z premierem Mendes - France‘m w 
sprawie Zagłębia Saary i w innych kwestiach spornych oraz przygotować 
w ten sposób warunki do rozwiązania zasadniczego problemu; uzbrojenia 
Niemiec zach. w ramach zmienionego paktu brukselskiego i paktu atlantyc­
kiego.
Adenauer przybył we wtorek do 

Paryża w towarzystwie sekretarza 
stanu Hallsteina, nieoficjalnego mini­
stra spraw wojskowych Blanka oraz 
kilkunastu rzeczoznawców i doradców. 
Oświadczył on na lotnisku dziennika­
rzom, że jest „dobrej myśli“ co do 
wyników rozmów. *

Pierwsza rozmowa pomiędzy Ade­
nauerem a Mendes-France‘m odbyła 
się w pałacu de la Celle St. Cloud pod

45 tys. dokeróuj
strajkuje w Anglii

LONDYN (PAP). Trwający od blisko 
trzech tygodni strajk dokerów i pra­
cowników stoczni w porcie londyń­
skim rozszerza się w dalszym ciągu. 
19 bm. w Londynie, Liverpoolu, Bir­
kenhead i innych mniejszych portach 
strajkowało ogółem 45 tys. robotników 
portowych. W portach tych około 300 
statków jest całkowicie unieruchomio­
nych.

Brytyjski min. pracy Monckton 
przemawiając w Izbie Gmin określił 
sytuację w portach angielskich jako 
poważną. Groził on strajkującym i dał 
wyraźnie do zrozumienia, że rząd za­
mierza użyć wojska do wyładowywa­
nia i załadowywania statków.

KRONIKA POLITYCZNA
19 bm. nowomlanowany poseł nadzwy­

czajny I minister pełnomocny Holandii 
w Polsce p. dr Frans Albert van Woerden 
złożył wizytę wstępną kierownikowi Min. 
Spraw Zagr. wicemin. M. Naszkowskiemu.

Wielki wiec studentów w Warszawie
Z okazji II Zjazdu ZMP

Blisko 6 tys. słuchaczy wyższych 
uczelni Warszawy zgromadziło się 
19 bm. w Hali Sportowej ZS „Gwar-

Pierwsze posiedzenie

Komitetu Obrony Ch.R.L.
PEKIN (PAP). Odbyło się pierw­

sze posiedzenie Państwowego Ko­
mitetu Obrony Chińskiej Republiki 
Ludowej.

Na posiedzeniu przemawiał prze­
wodniczący ChRL Mao Tse-tung. 
Zebrani wysłuchali również referatu 
zastępcy przewodniczącego K ' '°tu 
Peng Teh-huai.

Szeroki oddźwięk 
deklaracji rządów ZSRR i ChRL 
tuśród narodu japońskiego

PEKIN (PAP). Sekretarz Rady 
Generalnej japońskich Zw. Zaw., 
Soici Taguci oświadczył, że wspól­
na deklaracja rządów ZSRR i ChRL 
w sprawie stosunków z Japonią wy­
wołała szeroki oddźwięk wśród na­
rodu japońskiego.

Taguci podkreślił, że naród japoń­
ski domaga się zdecydowanie znie­
sienia ograniczeń handlowych mię­
dzy Japonią a Chinami i Związkiem 
Radzieckim. „Pragnienie to — powie 
dział Taguci — przybrało formę ru­
chu ogólnonarodowego“ /

•• powrtały duta możliwości pny- 
esrnhnla tlę w bardso poważnym 
stopniu do dalszego osłabienia na­
pięcia międzynarodowego. Pragnę 
podkreślić ten aspekt propozycji ra­
dzieckich, a mianowicie umożliwie­
nie ONZ odegrania wielkiej roli w 
dziele stworzenia odpowiednich po­
kojowych warunków współpracy i 
współistnienia państw o różnych u- 
strojach społeczno •» gospodarczych.

Osiągnięcie porozumienia w spra­
wie rozbrojenia miałoby bowiem 
wielki wpływ na uregulowanie in­
nych spornych problemów międzyna­
rodowych. Wytworzyłoby ono odpo­
wiednią atmosferę dla pokojowej 
współpracy międzynarodowej na 
wielu odcinkach. Ułatwiając osiąg­
nięcie porozumienia w sprawie roz­
brojenia, ONZ odegrałaby swą właści­
wą rolę w tej dziedzinie.

W czasie obecnej sesji dalekie 
dawniej i nieosiągalne perspektywy 
stają się realną możliwością. Anali­
za memorandum francusko-angiel­
skiego z 11 czerwca 1954 r. oraz 
wniosków radzieckich złożonych na 
tej sesji wykazuje, że między wiel­
kimi mocarstwami nastąpiło poważ­
ne zbliżenie stanowisk w podstawo­
wych zagadnieniach, dotyczących te­
go problemu. Jednocześnie przejawia 
się wola kontynuowania rozmów w 
sprawach, co do których panują 
jeszcze różnice zdań.

Delegacja polska iicaynl wszyst­
ko, co będzie w Jej mocy, aby 
sprawę rozbrojenia doprowadzić na 
obecnej sesji ONZ do pozytyw­
nych rezultatów.

Paryżem. Adenauer zjawił się tam pod 
silną eskortą policji francuskiej. Do­
stęp do pałacu został zamknięty. Po­
licja nie dopuszcza tam w szczególno­
ści delegacji społeczeństwa francuskie­
go, pragnących zaprotestować prze­
ciwko planom remilitaryzacji Niemiec 
zach.

dokowania między Adenauerem a 
Mendes-France‘m mają charakter 
ściśle poufny. Zapoczątkowują one 
serię dalszych narad. Tak więc, 20 
bm. rozpoczyna się w Paryżu kon­
ferencja przedstawicieli St. Zjedno­
czonych, W. Brytanii, Francji i Nie­
miec zach., 21 bm. — konferencja 
dziewięciu krajów, które brały u- 
udzial w opracowaniu uchwal 
londyńskich i 22 bm. — sesja Rady 
Atlantyckiej.
BERLIN (PAP). — Agencja zachod­

nio - niemiecka DPA, powołując się 
na paryskie koła niemieckie donosi, 
że Adenauer i Mendes - France za­
mierzają porozumieć się w ogólnych 
zarysach w sprawie Zagłębia Saary.

Agencja prasowa NRD — ADN 
podkreśla, że uczestnicy narad pa­
ryskich zamierzają ustalić i podpi­
sać teksty układów w sprawie po­
nownego uzbrojenia Niemiec zach. 
poza plecami zainteresowanych na­
rodów i wbrew ich woli.

PARYŻ (PAP). W związku z roz­
poczęciem rozmów w sprawie Zagłę­
bia Saary francuska prasa burżua- 
zyjna przypomina, że uregulowanie 
tego problemu w myśl życzeń rzą­
du francuskiego ma być warunkiem 
zgody Francji na uzbrojenie Niemiec 
zach. Żądanie takie zostało ostatnio 
sformułowane na zjeździe partii ra­

dia“ na wielkim wiecu studentów z 
okazji zbliżającego się II Zjazdu 
ZMP.

Do zebranych studentów przemó­
wił sekretarz KW PZPR J. Kędzier­
ski. Mówca podkreślił, że zobowią­
zania podjęte przez młodzież wyż­
szych uczelni stolicy dla uczczenia 
II Zjazdu ZMP pozwolą jej lepiej 
przygotować się do przyszłej pracy 
zawodowej, do wykonania tych 
wszystkich zadań, które staną przed 
nią po ukończeniu studiów.

Z kolei przedstawiciele wyższych 
uczelni stolicy składali meldunki o 
zobowiązaniach podjętych ostatnio 
przez studentów dla uczczenia 
11 Zjazdu ZMP.

Zgromadzeni na wiecu studenci 
Warszawy uchwalili wysłanie do KC 
PZPR listu z gorącymi pozdrowie­
niami oraz zapewnieniami, że mło­
dzież studencka stolicy zrobi wszyst­
ko, aby na 11 Zjazd ZMP przyjść z 
jak największym dorobkiem, w po­
czuciu dobrze spełnionego obowiązku.

Wiec zakończono odśpiewaniem 
M i ęd z y n a r od ó w k i.

Porażka polskich zapaśników
w Bułgarii

18 bm. odbyło się w stolicy Buł­
garii międzypaństwowe spotkanie 
zapaśnicze w stylu klasycznym Pol­
ska — Bułgaria. Po zaciętych i sto­
jących na wyrównanym poziomie 
walkach wysokie zwycięstwo odnie­
śli reprezentanci Bułgarii — 8:0.

NOWY JORK (PAP). W Komisji I 
Politycznej Zgromadzenia Ogólnego | 
NZ toczy aię w dalszym ciągu dyskusja 
nad sprawą redukcji zbrojeń i zakazu 
broni masowej zagłady.

Delegat syryjski Szukairi oświad­
czył, że wysunięte przez ZSRR pro­
pozycje są krokiem naprzód na dro­
dze do zbliżenia stanowisk wielkich 
mocarstw.

Przedstawiciel Francji Moch, wy­
jaśniając stanowisko swej delegacji 
w sprawie funkcji organu kontrol­
nego, nie negował, że w sprawach 
najważniejszych sankcje może stoso­
wać jedynie Rada Bezpieczeństwa. 
Wypowiedział się on jednak za przy­
znaniem organowi kontrolnemu prawa 
stosowania sankcji w sprawach mniej 
ważnych. Moch oświadczył ponadto, 
że jego zdaniem nie jest celowe o- 
mówienie w chwili obecnej szczegó­
łów dotyczących funkcji i pełnomoc­
nictw organu kontrolnego.

W dalszym ciągu obrad delegat 
ZSRR A. Wyszyński, zabierając kil­
kakrotnie głos sprecyzował stanowi­
sko Związku Radzieckiego wobec sze­
regu zagadnień stanowiących przed­
miot dyskusji. Mówca przypomniał 
m. in., że w myśl ’ propozycji radzie­
ckiej, zbrojenia i siły zbrojne mają 
być zredukowane w dwóch etapach. 
Delegacja radziecka litoponu je, by w 
ciągu pierwszych 6 miesięcy lub 
pierwszego roku zwykłe zbrojenia i 
siły zbrojne oraz kredyty przeznaczo­
ne na ten cel zredukowane zostały o 
50 proc, uzgodnionych norm, a na­
stępnie jeszcze o 50 proc, tychże 
norm. Ustalenie tych uzgodnionych 
norm — stwierdził mówca — wyma­
gać będzie jeszcze pracy.

Odpowiadając na przemówienia 
przedstawicieli Kolumbii, Francji, Pe-

dykalnej, do której należy obecny 
premier francuski.

Agencja amerykańska Associated 
Press pisźe dość szczerze o tym, ja­
ką cenę zamierza zaproponować szef 
rządu francuskiego Adenauerowi za 
uregulowanie problemu Zagłębia 
Saary. Agencja ta donosi, że Mendes- 
France ma zamiar wnieść dwie 
konkretne propozycje o charakterze 
ekonomicznym.

Ma on po pierwsze — zapropono­
wać zawarcie porozumienia w spra­
wie „współpracy kapitałów oraz spe­
cjalistów francuskich i zachodnio- 
niemieckich“ w dziedzinie rozwoju 
gospodarki obszarów zamorskich, a 
przede wszystkim Afryki Północnej; 
jako przykład takiej „współpracy“ 
wymieniana jest na razie tylko 
wspólna budowa w Afryce Północnej 
fabryk lotniczych.

Po drugie — zaproponuje on za­
warcie porozumienia, w myśl które­
go Francja kupować ma więcej fa­
brykatów zachodnio niemieckich, 
podczas gdy Niemcy zachodnie zobo- 
wiążą się do zakupu we Francji 
„nadwyżek“ produktów rolnych, w 
szczególności pszenicy.

Dziennik „Humanite“ podkreśla, 
że „pośpiech zwolenników uzbroję* 
nia odwetowych Niemiec Jest zro­
zumiały: lękają się oni opinii pu­
blicznej, lękają się narodów» a w 
szczególności narodu francuskiego“.

Fakty DNIA
Strajk dokerów w Anglii

Niecodzienny wygląd ma dziś lon­
dyński port. Ponad 300 ociężałych 
statków na próżno czeka na redzie na 
wyładunek. Ustał portowy zgiełk i 
ruch. W okolicy krążą wzmocnione 
patrole policji,

Już od kilku tygodni trwa strajk 
prawie 35 tys. londyńskich dokerów, 
pracowników obsługi holowników i 
portowych urządzeń sygnalizacyj­
nych. Po przyłączeniu się do strajku 
przeszło tysiąca tzw. dokerów sta­
ły' i, tzn. otrzymujących wynagrodze­
nie miesięczne, a nie akordowe — 
port opustoszał całkowicie. Po stro­
nie strajkujących opowiedzieli się do- 
kerzy i stoczniowcy innych ośrod­
ków robotniczych. Obecnie do straj­
ku londyńskiego przyłączyło się 7 tys. 
robotników portowych Liverpoolu i 
Birkenhead. Możliwe że strajk obej­
mie również porty Hüll i Southamp­
ton. Jednocześnie trwa w dalszym 
ciągu w Londynie strajk blisko 21 
tys. szoferów i konduktorów autobu­
sowych. Prawie połowa autobusów 
została unieruchomiona. Fala strajko­
wa odznacza się dawno me nutowa 
ną bojowością i solidarnością.

Londyńscy robotnicy żądają pod­
wyżki płac i poprawy warunków pra­
cy. Występują przeciwko prawicowe­
mu kierownictwu związku transpor­
towców, które wypowiedziało się 
przeciwko żądaniom robotników i za 
przerwaniem strajku. Rozłamową 
akcją przeciwstrajkową kieruje reak­
cyjny przywódca związku transpor­
towców, osławiony Arthur Deakin.

Lista „zasług“ Deakina w dziedzi­
nie rozbijania walki robotników 
(choćby za okres kilku ostatnich lat) 
jest wcale pokaźna. Np. na dorocz­
nym zjeździe TUC (Kongres Brytyj­
skich Związków Zawodowych) w 
1949 r. w Bridlington, nikt tak jak 
on nie usiłował przekonać delegatów 
o konieczności zamrożenia płac, o po­
trzebie zaniechania „nie zorganizowa­
nej walki“ itd.

Innym znów razem, pragnąc od­
wieść robotników od strajku (luty 

ru i Grecji, A. Wyszyński ponow* 
nie wyjaśnił stanowisko ZSRR wobec 
zagadnienia wzajemnych stosunków 
między organem kontrolnym a Radą 
Bezpieczeństwa. A. Wyszyński pod­
kreślił, że organ kontrolny nie powb 
nien mieć prawa stosowania sankcji 
wobec państwa naruszającego korn 
wencję międzynarodową. Tylko Rada 
Bezpieczeństwa może podejmować 
kroki w wypadkach pogwałcenia 
konwencji, które zagrażają pokojowi 
i mogą być traktowane jako zbrodnia 
międzynarodowa.

Rada Bezpieczeństwa przy rozpa* 
trywaniu wszelkich problemów, w 
tym również problemów dotyczących 
pracy organu kontrolnego, powinna 
kierować się zasadą jednomyślności* 
ustaloną przez Kartę NZ.
List A. Wyszyńskiego 
do przewodniczącego IX sesji

NOWY JORK (PAP). Szef delegacji 
ZSRR na IX sesję Zgromadzenia O* 
gólnego NZ A. J. Wyszyński wystoso­
wał 18 bm. do przewodniczącego Zgro­
madzenia Ogólnego list w którym de­
legacja ZSRR uważa za konieczne po­
nownie prosić o umieszczenie na po­
rządku dziennym IX sesji Zgromadze­
nia Ogólnego punktu „O naruszaniu 
wolności żeglugi w strefie mórz chiń­
skich“ jako sprawy ważnej i nagłej.

Podziękowanie z Pekinu
dla narodu radzieckiego

MOSKWA (PAP). Agencja TASS 
podaje tekst następującej depeszy 
przesłanej z Pekinu do Prezydium 
Najwyższej Rady ZSRR, Rady Mi­
nistrów ZSRR i KC KPZR: 
„Drodzy Towarzysze! Niech nam 

będzie wolno w imieniu całego naro­
du chińskiego wyrazić Wam głębo­
ką wdzięczność za Wasze przyjaciel­
skie pozdrowienia z okazji piątej 
rocznicy utworzenia Chińskiej Repu­
bliki Ludowej.

Sukcesy osiągnięte w ciągu ubieg­
łych pięciu lat przez narody naszego 
kraju w dziedzinie przeobrażeń spo­
łecznych, odbudowy gospodarki na­
rodowej, budownictwa socjalistycz­
nego I przebudowy socjalistycznej są 
nieodłącznie związane ze szczerą i 
bezinteresowną pomocą ze strony 
wielkiego narodu radzieckiego, KPZR 
i Rządu ZSRR.

Prosimy o przekazanie wyrazów 
naszej najgłębszej wdzięczności całe­
mu narodowi radzieckiemu.

Niech żyje niewzruszona braterska 
przyjaźń między narodami Chin i 
Związku Radzieckiego!

Stały Komitet 
Ogółno-chińskiego Zgromadzenia, 

Przedstawicieli Ludowych 
Przewodniczący

Chińskiej Republiki Ludowej 
Mao Tse-tung

Rada Państwowa
Chińskiej Republiki Ludowej 

Komitet Centralny 
Komunistycznej Partii Chin

Chińska delegacja handlowa
przybyła do Wosk wy

MOSKWA (PAP). Do Moskwy 
przybyła delegacja handlowa Chiń­
skiej Republiki Ludowej z wicemin, 
handlu zagr. Li Czże-żenem na czele. 
Delegacja przeprowadzi rozmowy o 
wzajemnych dostawach między Zw, 
Radzieckim a Chińską Republiką Lu­
dową w 1955 r.

1952 r.) stwierdził ostrzegawczo, ż* 
„związkowcy nie powinni wykorzy­
stywać organizacji związkowych dl* 
celów politycznych“,

Deakin sam jednocześnie nie bar­
dzo przejmuje się swoimi „zalecenia­
mi“ niewtrącania się do polityki. N* 
kongresie TUC w Margate występuje 
przeciwko rezolucji związku pracow­
ników nauki nawołującej do zawar­
cia międzynarodowego układu za­
kazującego użycia broni bakteriolo­
gicznej. Na tegorocznym kongresie 
brytyjskich związków zawodowychj 
wystąpił jako gorący obrońca remili­
taryzacji Niemiec.

Prawicowi przywódcy gorączkowo 
krzątają się, aby nie dopuścić do 
rozszerzenia się ruchu strajkowego 
i doprowadzić do jego załamania się, 
Jednakże o zdecydowanej postawie 
strajkujących świadczy m. in. fakt 
odmowy współpracy z rządową ko­
misją arbitrązową, w skład której 
wchodzi członek Rady Generalnej 
TUC prawicowiec Crawford. Strajku­
jący domagają się, by został on za­
stąpiony przez działacza lewicowego. 
Rosnący mepokoj bonzów zwią/KO- 
wych jak widać ma swoje uzasadnie­
nie. Polityka zbrojeń i dalszego obni­
żania poziomu życiowego brytyjskich 
tnas pi acujących, realizowana przy 
pomocy lahourzystów i orawicov vch 
działaczy związkowych, napotyka co­
raz bardziej zdecydowany opór.

Walka dukerow znalazła echo poza 
granicami Anglii. Przykładem bojo­
wej solidarności ze strajkującymi jest 
odmuwa. wyładowywania statków an­
gielskich przez dokerów belgijskich 
i holenderskich.

Obecny potężny strajk jest nowym 
wyrazem wzrastającego odosobnienia 
reakcyjnych bonzów związkowych, 
oraz dowodem niezadowolenia an­
gielskich ma«« pracujących z polityki 
rządu i kierownic!wr TUC sprzecz­
nej z interesami narodu.

T. PASIERBINSKI



Na postronku central branżowych

Tarapaty handlu wiejskiego
Nasi Korespandenci i Czytelnicy piszj:

Po godzinie do zajezdni

Kiepski byłby to krawiec, który 
by mierzył wszystkich jednakową 
miarką, i kiepski planista, który 
układałby jednakowe rozdzielniki 
towarow dla miejskich i wiejskich 
sklepów. Nikt, rzecz prosta, nie chce 
być tym kiepskim krawcem. Wszyscy 
starają się, aby rozdzielniki pokry­
wały się na ogol z potrzebami ludno­
ści. Jednak dobra, precyzyjna robota 
planistów najczęściej idzie na marne. 
Rozdzielniki w znacznej mierze nie 
są przestrzegane, zwłaszcza przez 
hurtownie central branżowych. Do­
starczają one bowiem towary tak, 
że zaopatrzenie sklepów wygląda cał­
kiem inaczej, niż to sobie wymalo­
wali planiści. Zobaczmy np., jak to 
robią hurtownie Centrali Odzieżowej. 
M. in., jak wykonały one wrześniowe 
rozdzielniki w woj. szczecińskim, 
które ma tyleż odbiorców na wsi 
Co i w miastach.

Otóż hurtownie machnąwszy ręką 
na rozdzielnikowy klucz podziału to­
warowego (w skali krajowej przecięt­
nie miasto — wieś 2,5:1) — dostar­
czyły sklepom:

młoj- 
aklm 
art.

wiej­
skim 
BZt.

n Jesiennych płaszczy
chłopięcych 
Prochowców

176
1.026

19
823) Płaszczy męskich

4)
podgum.
Artykułów dla niemo*

«77 61

Krótkie spięcia
Dziwna krótkowzroczność

Premier Chin Ludowych Czou En- 
lai przesiał do ONZ depeszę, oskar­
żającą rząd USA o dokonywanie 
agresji przeciwko wyspie Taiwan. 
Sekretariat generalny ONZ depeszę 
tę powielił i tekst jej rozesłał wszyst­
kim delegacjom.

Amerykańska agencja prasowa 
»United Press" Informuje, że 8t. 
Zjednoczone odmówiły przyjęcia 
chińskiego protestu, albowiem — we­
dług władz USA — pochodzi on od 
*nie istniejącego rządu".

Czyżbyśmy znowu mieli tu do czy­
nienia z tak typowym dla władz wa­
szyngtońskich przykładem kurzej 
ślepoty, która sprawia, że pan Dul- 
les dostrzega przede wszystkim te 
„rządy“, które wiszą nałogowo u 
klamki Departamentu Stanu i noto­
rycznie skomlą o jałmużnę?

W takim razie nie podobna się dzi­
wić, że panu Dullesowi rzuca się w 
oczy zwłaszcza „formozański Napo­
leon", „krwawy starzec 2 Seulu" 1 
„cesarz Bao Dai — dużo daj" (że to 
niby ruleta... swoje wymogi ma!)...

PAr .
Szczególny „sojusz"

Wyniki konferencji londyńskiej, 
której uczestnicy skroili nowy — po 
upadku tzw. europejskiej wspólnoty 
obronnej — strój dla agresywnego 
Wehrmachtu, wywołały zaniepokoje­
nie w kołach działaczy angielskiej 
partii labourzystowsklej i związków 
zawodowych.

Szereg czołowych labourzystów i 
przywódców związkowych wystąpiło 
z niezwykle ostrą krytyką i protesta­
mi przeciwko wszelkiemu — nieza­
leżnie od formy — uzbrajaniu Nie­
miec zachodnich.

„Remilitaryzacja Niemiec zachodnich, 
których rząd w dużej mierze obsadzony 
jest przez faszystów — oświadczył np. 
sekretarz organizacji spółdzielczych w 
Liverpool Harold James — zbliży nas do 
trzeciej wojny światowej1*.
Stawiając słusznie znak równości 

między faszyzmem a wojną, James 
uzasadnia swój wniosek takim oto 
określeniem nowego planu wciągnię­
cia Niemiec adenauerowskich do 
wspólnoty zachodniej:

„Jest to szczególna forma sojuszu, któ­
ra stwarza konieczność utrzymania wiel­
kiej ilości wojsk angielskich w Europie, 
w celu ochrony Francji przed tym so­
juszem".
Sojusz istotnie „szczególnego" ro­

dzaju. Sojusznik dwóch sojuszników 
wchodzi do sojuszu, aby chronić so­
jusznika przed sojusznikiem... (j)

5) Ubrań męskich dwurzę-
dowych 2.036 426

6) Kurtek podqum. 261 —
7) Kostiumów damskich 530 102

Przy czym Jeśli chodzi o takie artyku­
ły, jak prochowce lub płaszcze 1 kurtki 
podgumowane klucz podziału układa się 
w rozdzielnikach ogólnokrajowych jesz­
cze korzystniej dla wsi — wynosi jak 1:1. 
W myśl tego klucza wieś szczecińska po­
winna była otrzymać nie 635 lecz 1700 
artykułów niemowlęcych — kurtek pod­
gumowanych nie zero sztuk, lecz 260 
sztuk.

W tym tabelkowym zestawieniu 
widać wyraźne przegięcie pałki 
szczecińskich hurtowni odzieżowych 
na korzyść swoich odbiorców miej­
skich. Trzegięcie, które daje pole do 
domysłów. Albo hurtownie darzą 
specjalną sympatią swoich odbior­
ców miejskich, albo może to sklepy 
miejskie potrafią siedzieć im wciąż 
na karku, i tak ich prźekonywać, że 
dostają towar z puli, która powinna 
być zarezerwowana dla wiejskich od­
biorców.

Znów co do detalistów wiejskich, 
domysły mogą być takie: że nie po­
trafią oni uzyskać należnych im 
przydziałów z hurtowni szczecińskich, 
że rzadziej do nich przyjeżdżają, niż­
by się należało, że się gubią w za­
wiłościach handlowych, a być może 
nie mają po prostu czasu na takie 
„drobiazgi", jak odzież.
Napoleon w GS-le?

Sprawy dostaw towarowych załat­
wia zazwyczaj w gminnych spółdziel­
niach — jedynak-zaopatrzeniowiec. 
Ma on rzeczywiście na głowie nie 
samą tylko odzież. Taka gminna spół­
dzielnia kupuje i sprzeda je: węgiel, 
żelazo, sprzęt gospodarski i domowy, 
artykuły spożywcze i przemysłowe — 
tekstylia, odzież, galanterię itd. Za­
opatrzeniowiec musiałby być co naj­
mniej jakimś handlowym Napoleo­
nem, żeby wszystkiemu sprostać.

Diabeł nie jest tak straszny, jak 
go malują. Są setki zaopatrzeniow­
ców dobrze radzących sobie z proble­
matyką zaopatrzenia GS, którzy 
potrafią zapewnić swoim placówkom 
eiągłość wyboru towarowego. Dzie­
siątki nagród przyznano w tym ro­
ku zaopatrzeniowcom GS za umie­
jętną i wydajną pracę.

Centrala Spółdzielni Rolniczych, że­
by poprawić zaopatrzenie swoich 
sklepów z towarami przemysłowymi, 
wymagającymi specjalnej troski i za­
razem pomóc zaopatrzeniowcom, od 
niedawna wyznaczyła w każdym 
PZGS specjalnego pracownika do 
spraw towarów lekkiego przemysłu — 
odzieży, tekstyliów, obuwia itd. Nie 
ograniczając inicjatywy i kompeten­
cji zaopatrzeniowców, pracownicy ci 
mają pomagać sklepom. Mają spraw­
dzać stan zapasów towarowych w 
sklepach, kontaktować się z hurtow­
niami, uzupełniać stale asortyment 
towarowy. Słowem — dbać lepiej o 
zaopatrzenie sklepów wiejskich w ar­
tykuły lekkiego przemysłu, co dotych­
czas zdane było na uniwersalnych 
zaopatrzeniowców.

Półtora miesiąca minęło od decyzji 
CSR. Widocznych rezultatów jeszcze

Wyrównać zaległości i wzmóc tempo dostaw
zwierząt rzeźnych i mleka

30 listopada, a więc za niecałe pół­
tora miesiąca upływa termin wykona­
nia przez rolników tegorocznego planu 
obowiązkowych dostaw zwierząt 
rzeźnych. Duża liczba gospodarstw 
rolnych uregulowała już całkowicie 
należności w żywcu.

Na ogół dobrze — jak podaje Min. 
Skupu — przebiegają obowiązkowe 
dostawy żywca w woj.: białostockim, 
gdańskim, rzeszowskim i bydgoskim. 
Zarówno bowiem aktywiści wiejscy, 
prezydia rad narodowych, jak i pra­
cownicy aparatu skupu potrafili tam 
w okresie wzmożonych dostaw zboża 
zmobilizować do równoczesnego, regu­
larnego i terminowego wywiązywa­
nia się z obowiązku dostaw innych 
produktów dla państwa.

Ale i w tych województwach znaj 

ni« ma, »podzlewan« są dopiero pod 
koniec bież, kwartału, kiedy pomoc 
wdroży się w nowe zadania i obo­
wiązki. Tymczasem jednak...

Na rynku w Siedlcach
Jan Hajduk był zły. Chodził 7 bm. po 

rvriku w Siedlcach. Zaglądał do stoisk 
konfekcyjnych, wystawionych tego dnia 
przez PZGS z racji tzw. jesiennych tar­
gów odzieżowych. Ale ...Jak przyszedł 
bez ciepłych kalesonów, tak bez nich 
wrócił do domu. Hajduk nie kupił rów­
nież kompletu damskiego dla żony i raj­
tuzów dla wnuczka. Szukanie tych rze­
czy w stoiskach siedleckich było zresz­
tą z góry skazane na niepowodzenie. 
Ale o tym Hajduk nie wiedział. Nie 
mógł bowiem wiedzieć, że hurtownie 
Centrali Odzieżowej nie wykonały we 
wrześniu planowych dostaw towarów 
w różnych województwach, m. In. i dla 
GS w woj. warszawskim.
Jeżeli GS nie dostały spodziewa­

nych sezonowych towarów, to oczy­
wiście i stoiska na rynku siedleckim 
ich nie miały. Handel wiejski zorga­
nizował we wrześniu i październiku 
na terenie całego kraju — powiato­
we i gminne targi odzieżowe. Na targi 
powiatowe ściągnięto towary ze 
wszystkich magazynów gminnych spół 
dzielni w powiecie, na gminne zaś ze 
sklepów i magazynów gminnych.

Niektóre targi, na które przerzucono 
rezerwy z magazynów wojewódzkich, 
m. In. w Kępnie, Końskich i Płońsku 
— udały się, przyniosły każdy przeszło 
1,5 miliona zł utargu. Chłop miał tam 
co I w czym wybierać. Były one ko­
rzystne dla chłopa i dla handlowców 
wiejskich. Pozwoliły bowiem GS-om zo­
rientować się w sytuacji — sprawdzić, 
Jak wiele luk towarowych mają Jeszcze 
sklepy I magazyny wiejskie. Ile trze­
ba starań, żeby dźwignąć ich zaopa­
trzenie.
Nie ulega wątpliwości, że za obec­

ną sytuację w zaopatrzeniu konsu­
mentów wiejskich, odpowiedzialne są 
obie zainteresowane strony — detal 
wiejski i hurtownie central branżo­
wych. Detal za to, że nie ma często 
nawet towarów, znajdujących się w 
hurtowniach. Kontrole wykazały o- 
statnio, że w sklepach brak jest se­
tek artykułów galanteryjnych, wielu 
gatunków tekstyliów i konfekcji, 
znajdujących się w magazynach 
hurtu. Poza tym detal wiejski nie 
potrafi jeszcze dopilnować odbioru 
towarów z magazynów, ściągać ich w 
porę.

Zamówienie sobie, 
hurtownie sobie

A hurtownie...
Taki PZGS Biłgoraj zamówił dla two­

ich 15 sklepów terenowych towary w 
hurtowni Centrali Odzieżowej w Zamo­
ściu. Zamówił nie na chybił trafił, lecz 
towary przewidziano w planach I roz­
dzielnikach. M. in. zamówił 50 płaszczy 
jesiennych 30 I 60 proc, wełny. 210 par 
ciepłych kalesonów, 300 par damskich 
kompletów, 200 reform damskich, 200 
fartuchów zapasek, 3000 par różnych 
skarpet, 1000 . par pończoch, 40 sukie­
nek wełnianych. Otrzymał zaś wszyst­
kiego... 20 jesionek 1 40 damskich kom­
pletów. Ani jednej skarpetki lub poń­
czochy, nawet nogawki z kalesonów.

42 pozycje figurowały w zamówieniu 
wrześniowym PZGS w Kraśniku. Z tego 
lubelska hurtownia Centrali Odzieżowej 
wykonała tylko 4 pozycje.
Chłop oczywiście nie wie o tych 

wszystkich sprawach, sprawkach i 

dują się powiaty, które wykonały 
dopiero niewielką część rocznych 
planów dostaw żywca.

Najmniejszy procent wykonania 
planów obowiązkowych dostaw za­
równo żywca, jak i mleka mają woj. 
zielonogórskie, krakowskie i kiele­
ckie. Nienajlepiej wywiązują się tak­
że z dostaw tych artykułów rolnicy 
niektórych • powiatów i gmin woj. 
łódzkiego.

Wyrównanie powstałych zaległości 
— jak stwierdza Min. Skupu — nie 
przedstawia dla gospodarstw rolnych 
żadnych poważniejszych trudności. 
Konieczne jest jednak, aby aktywi­
ści wiejscy w swej pracy zwracali ta­
ką samą uwagę na obowiązkowe do­
stawy żywca i mleka, jak na wykony­
wanie obowiązkowych dostaw zboża. 

tzw. realizacjach rozdzielników hur­
towni. Wie, że jest październik, że 
ma gotówkę za sprzedane płody rol­
ne, że jest okres tradycyjnych na wsi 
zakupów sezonowych towarów. Wie 
także, że Państwo w trosce o kon­
sumenta wiejskiego przeznacza dla 
wsi niezbędną pulę towarową i że 
wybór tych towarów powinien znaj­
dować się w sklepach wiejskich, że 
tak postanowił II Zjazd Partii. Jed­
nak tego wyboru przeważnie nie ma. 
Chłop musi szukać go na jarmarkach 
lub targach i to nie zawsze skutecz­
nie. Czasami nawet musi po nie jeź­
dzić do PDT-ów w miastach. A wszy­
stko dlatego, że hurtowniom central 
branżowych jest na ogół wszystko 
jedno, komu sprzedają.

Handel wiejski bezsprzecznie jest 
jeszcze niedoskonały, nie ogarnął 
jeszcze wszystkich subtelności han­
dlowych, nie wgryzł się jeszcze w 
wiele branż i specyfik. Najczęściej 
nie nadąża za szybszym i zwrotniej- 
szym handlem miejskim, znajdują­
cym «lę w dogodniejszym położeniu, 
bo bliżej hurtowni, który wie, co 
i kiedy tam przychodzi, co i kiedy 
trzeba brać, żeby mieć najlepsze za­
opatrzenie.

Komu spadnle włos z głowy
I jeszcze jedno utrudnia pracę 

handlu wiejskiego — niektóre hurto­
wnie traktują go jako detal II ka­
tegorii.

Np. hurtownia centrali odzieżowej w 
Gorzowie nie wpuszczała na swój teren 
zaopatrzeniowców handlu wiejskiego. 
Pokazywała im tylko te wzory odzieży, 
których chciała się pilnie pozbyć. Prze­
milczała natomiast, że ma duże partie 
poszukiwanych na rynku wiejskim to­
warów.

Hurtownia Centrali Odzieżowej w Ra­
domiu oferowała we wrześniu odbior­
com wiejskim na sezon zimowy 11 000 
koszul... z krótkimi rękawami. Hurtownia 
Centrali Tekstylnej w Chełmie Lubel­
skim miała znów dla sklepów wiejskich 
materiał wełniany Jednego koloru i ga­
tunku. PZGS w Łowiczu przez 3 tygo­
dnie od 15.VIII do 9.IX nie otrzymał 
w ogóle odzieży z hurtowni w Skier­
niewicach. Łódzka Hurtownia Artyku­
łów Lnianych w pierwszej połowie wrze­
śnia miała na składzie Jedynie sztywne 
płótno. Nie było tam nawet tak elemen­
tarnego artykułu gospodarskiego — 
zwykłych postronków 3,5 metrowych 
dla bydła. Hurtownie Centrali Skórza­
nej w Białymstoku i Olsztynie miały dla 
sklepów wiejskich kalosze I walonki tyl­
ko małych rozmiarów, a stalinogrodzka 
znów nadmiar dużych numerów obuwia 
skórzanego.
Nie będziemy tu mnożyć przykła­

dów niedociągnięć central branżo­
wych, lekceważących sobie chłopską 
klientelę. Sklepy wiejskie, rozsiane 
w promieniu wielu kilometrów dale­
ko od oczu i serca hurtowni, nie za­
wiadamiane o świeżych dostawach, 
przyjeżdżają do hurtowni często po 
krzyku, kiedy towar został zabrany 
już przez co sprytniejszych zaopa­
trzeniowców — miejskich Napoleo­
nów handlu. I tu wracamy do punktu 
wyjściowego — od czego zaczęliśmy: 
gdzie są wobec tego plany i rozdziel­
niki? Są. Nikomu jednak w hurtow­
niach nie spadł jeszcze włos z głowy 
za to, że towar, przeznaczony dla 
jednego klienta, sprzedano innemu. 
Sprzedano — tak, sprzedano, nie ma 
s’ę czego martwić. Plan wykonano 
i premie wzięto.

Nikomu też nie spadł włos z gło­
wy za niesezonowe zaopatrzenie w 
sezonie. Nikogo też ani w hurcie, ani 
w detalu nie bije się za to, że nie 
dość energicznie bije się o masę to­
warową, o lepszą więź z fabrykami, 
magazynami itd. Przez trzy miesiące 
zaopatrzeniowiec PZGS w Świebodzi­
nie nie zajrzał do hurtowni Centro- 
galu w Zielonej Górze. Jak zatem 
wyglądało zaopatrzenie świebodziń- 
skich sklepów wiejskich w galante­
rię — nie trudno sobie dopowiedzieć.

Ani hurtownie, ani PZGS nie wy­
ciągają konsekwencji w stosunku do 
zaniedbujących swoje obowiązki lu­
dzi zaopatrzenia. Nie wyciąga się też 
konsekwencji w stosunku do kierow­
nictw GS, patrzących przez palce na 
dyletancką robotę swojego aparatu 
handlowego, a także hurtowni, które 
i bez lnianego postronka wodzą (za 
nos) handel wiejski.

IGN. GAWRYLUK

Przechodząc koło zajezdni tramwa­
jowych, często zadajemy sobie,pyta­
nie: Dlaczego w godzinach najwięk­
szego nasilenia ruchu stoi tu tak du­
żo wozów? Stoją bo...

Nowy wagon nr 748 pracował tylko 
godzinę, nr 739 — 5 godz., 744 — 14 
godz., 742 — 15 godz., 738 — 32 go­
dziny. Wagony te zostały wycofane z 
ruchu, gdyż kliny osadnicze i kółka zę­
bate wykonane są wadliwie („nie trzy­
mają zbieżności“). Dużo wagonów po­
siada inne braki.
Wagony te produkuje Chorzowska 

Wytwórnia Konstrukcji Stalowych. 
Są one nowe, ale nie nadają się do 
eksploatacji, ponieważ wykonane są 
przez brakorobów.

Alarmy Miejskiego Przedsiębiorstwa 
Komunikacyjnego na: przepalanie się 
po kilku godzinach pracy bandaży sil­
nikowych, wadliwie powiercone otwory 
pod gwint M8, pozrywane gwinty śrub 
M6 w pierścieniach labiryntowych, zde­
formowane przyciski palcy szczotko- 
trzymaczy, wadliwie umocowane koń­
cówki kontaktowe, źle wykonane tuleje 
brązowe do wieżyczek pantografów —

Robotnicy ulepszają, dyrekcja utrudnia
Zakłady podległe Stołecznym Za­

kładom Elektrotechnicznym Przemy­
słu Terenowego przygotowują się 
obecnie do konferencji partyjno-eko- 
nomicznej. Aktyw zakładu „SiS" zro­
zumiał zadania stawiane przed drob­
nym przemysłem 1 energicznie przy­
stąpił do ßzukania i wykorzystywa­
nia rezerw w celu obniżki kosztów 
własnych.

Na wniosek Jerzego Zwolińskiego i 
Jerzego Chachaja wykonano trzy wy- 
krojnlki do pras, których zastosowanie 
daje zakładowi 105 roboczogodzin osz­
czędności miesięcznie przy wykonywa­
niu detali. Dotychczas wykonywane by­
ły one ręcznie. Zyskały też na tym wy- 
qląd i jakość wyrobów.

Zakład przygotowuje również nową 
produkcję, a mianowicie ręcznych su­
szarek fryzjerskich do włosów I kom­
pletuje Już we własnym zakresie oprzy­
rządowanie do maszyn, co kosztować 
będzie znacznie taniej, niż zrobiłby to 
Inny zakład. Wyremontowano także we 
własnym zakresie tokarkę stołową i pra­
sę mimośrodową, a obecnie remontuje 
się tokarkę pociągową. Koszt tego re­
montu jest trzykrotnie mniejszy, niż 
gdyby wykonał go inny zakład. A gdy 
popsuła się jedna piłka mechaniczna do 
metali, a druga nie była w stanie wy­
konać potrzebnej pracy, na wniosek 
pracowników Henryka Grendy I Ryszar­
da Szóstaka piłkę tę przekonstruowano 
tak, że zwiększyła się jej wydajność o 
100 proc, i nie trzeba już kupować no­
wej.

Robotnicy widzą jeszcze dużo moż­
liwości usprawnienia pracy. Stwier­
dzają oni, że zaplanowana pierwotnie 
obniżka kosztów własnych o 7 proc, 
jest realna i możliwa do przekrocze­
nia przy jednoczesnym zwiększeniu 
produkcji o 15 proc.

Niestety, w zakładzie „SiS" dają się 
Jeszcze zauważyć pewne objawy marno­
trawstwa i niedbalstwa. Magazyn nie 
Jest należycie urządzony, roboty budo­
wlane rozpoczęte, przerwane I nie do­
kończone, a pomieszczenie grozi zawa­
leniem. Brak Jest miejsca na blachy I 
stale, które od kilku miesięcy leżą pod 
gołym niebem I rdzewieją; a uratował­
by Je chociażby Jakiś daszek postawio­
ny na podwórku. Hale produkcyjne są 
świeżo otynkowane I pomalowane. Jed­
nak dziurawy dach zacieka, więc nowe 
tynki czernieją I odpadają. Na strych 
nie ma schodów, położona Jest tylko de­
ska ze szczebelkami, co grozi spadnię­
ciem przy wchodzeniu, a w razie po­
żaru trudno byłoby prowadzić akcję 
ratunkową. Brak Jest również aparatu 
telefonicznego I wszystkie sprawy trze­
ba osobiście załatwiać na mieście, przez 
co traci się duże czasu. Zakład stara

700 lat
Do Polski przybył na gościnne wy­

stępy 300-osobowy chór chłopięcy z 
Drezna. Wystąpi on 21 bm. na kon­
cercie w Filharmonii Warszawskiej z 
utworami: Bacha, Wagnera, Bruckne­
ra, Dworzaka i innych oraz z pieś­
niami ludowymi: niemieckimi, pol­
skimi, węgierskimi.

Słynny Dresdner Kreuzchor — na­
leży obok lipskiego chóru kościoła 
św. Tomasza nie tylko do najlep­
szych chórów tego typu w NRD, lecz 
d,o najlepszych zespołów chóralnych 
chłopięcych świata.

Tradycja tego wspaniałego zespołu 
sięga ponad 700 lat. Już w czasach 
Wojny Trzydziestoletniej składający 
się z 30 chłopców chór jest znany. 
Pod dyrekcją kompozytora Henryka 
Schütza (1585—1672) wykonuje z pre­
cyzją dwunasto-, a nawet szesnasto- 
głosowe motety. Dalszy rozkwit chó- 

odbijają się od chorzowskiej fabryki Jak 
„groch o ścianę“.
Na temat brakoróbstwa Chorzowa 

odbywały się już niejednokrotnie na­
rady pomiędzy przedstawicielami 
MPK a wytwórnią. Dotychczas jed­
nak chorzowska wytwórnia nic nie 
zrobiła, aby usunąć u siebie brako-' 
róbstwo. Przysyłane obecnie panto­
grafy również są źle wykonane.

Posiadane przykłady złej produkcji 
chorzowskiej wytwórni są dowodem, 
że kierownictwo jej nie interesuje 
się własną produkcją, a kontrola 
techniczna chyba w ogóle nie ist­
nieje.

Aktyw pracowniczy chorzowskiej 
fabryki powinien szybko rozpatrzyć 
tę sprawę, usunąć brakoróbstwo, a 
wówczas warszawskie zajezdnie 
tramwajowe wypuszczą na miasto 
naprawdę dobre wozy.

Jerzy Oliwko 
MPK

się o założenie aparatu telefonicznego 
Już od roku i jak dotychczas bezskute­
cznie.
Kierownictwo zakładu sygnalizo­

wało już o tych bolączkach swojej 
dyrekcji SZEPT lecz dotychczas nic 
się nie poprawiło. Dyrekcja nie po­
trafi zaradzić złu, a reterat inwesty^ 
cji np. twierdzi, że nie warto prze-> 
prowadzać remontów i napraw, bo 
nie ma lokalizacji na ten teren; ale 
na pytanie, czy wolno dopuszczać do 
tego aby dobro państwowe niszczało 
— odpowiedzieć nie umie.

Wł. Wałachowskl 
S.Z.E.P.T.

Kronika sądowa
Zamiast do FGK...

W Centrali Zaopatrzenia Rolnictwa, któ­
ra zaopatruje PGR-y w niezbędny sprzęt 
jak: opony, dętki, bednarkę i części za­
mienne ujawniono poważn? nadużycia. 
Trzech urzędników sprzedało 19 tys. ka 
bednarki, 49 opon i 50 dętek samocho­
dowych. Dla zatarcia śladów urzędnicy 
sporządzili fikcvjne asyqnaty rozchodo­
we na różne instytucje państwowe.

Sąd Wojewódzki w Warszawie skazał: 
Stan isława PAWLOWSK I EGO, k iercwni ka 

(s.Przedaży na 7 lat, Bohdana 
kierownika magazynu na 6 lat, 

Władysława JURCZYKA na 4 lata, Tadeu­
sza MIODOWSKIEGO, pośrednika na 3 la­
ta, paserów Stanisława PALUCHA na 5 
lat i Bolesława ŻYŁKO na 4 lata więzie­
nia.

l\ia zabawie z nożem
Bronisław TRACZ zaproszony do swych 

znajomych na przyjęcie po wypiciu więk­
szej ilości wódki zaczął się awanturować. 
Jeden z współbiesiadników K. Malinowski 
zmusił go do opuszczenia mieszkania. 
Tracz wywołał po pewnej chwili Malinow­
skiego na korytarz I zadał mu nożem 
kilka ciętych ran.

Sąd Powiatowy w Warszawie skaza* 
chuligana na 2 I. I 6 miesięcy więzienia. 

Alimenty trzeba płacie
Zbigniew OFIARA, po rozejściu się z 

żo-ną, miał obowiązek płacenia 350 z* 
miesięcznie alimentów dla dwojga nielet- 
nifh dzieci Romana i Alicji. Ponieważ oj­
ciec od chwili wydania wyroku nie za­
płacił przez 9 miesięcy ani grosza, żona 
wniosła pozew do sądu.

Sąd Powiatowy w Warszawie skazał 
Ofiarę na 2 lata więzienia, zawieszając 
mu karę na okres lat pięciu pod wa­
runkiem regularnego płacenia alimentów,

tradycji
ru następuje w epoce baroku, gdy 
zespól, nie ograniczając się do wyko­
nywania muzyki religijnej, coraz czę­
ściej bierze udział w przedstawie­
niach operowych. Produkcjom chóru 
przysłuchiwał się zapewne Jan Seba­
stian Bach, gdy w roku 1717 odwie­
dził Drezno.

Wśród sławnych kantorów, na 
szczególną wzmiankę zasługuje uczeń 
Bacha Gottfried A. Homilius, wspa­
niały pedagog i znakomity organista,

Podczas ciężkich lat hitleryzmu, a 
potem wojny, praca chóru była 
ogromnie utrudniona. Obecnie dzięki 
opiece państwa i niestrudzonej pracy 
profesora Mauersbergera chór odzy­
skał w pełni dawny swój poziom. Ol­
brzymi repertuar zespołu zawiera ar­
cydzieła literatury chóralnej muzyki 
dawnej i* współczesnej.

Występy francuskich aości

»Ruy-Blas« Victora Hugo w TNP
Tuż po wybuchu rewolucji 1848 roku, 

która zmiotła we Francji monarchię, a 
w całej Europie zapoczątkowała Wiosnę 
Ludów, sławny poeta romantyczny Vi­
ctor Hugo, zjawił się na zebraniu w 
Jednej z robotniczych dzielnic Paryża. 
Hugo nie był jeszcze republikaninem; 
został nim dopiero kilka lat później w 
okresie nieustraszonej walk' przeciw 
dyktaturze Napoleona III. Na razie au­
tor „Ruy Blas‘a“ głosił tylko postulat za­
stąpienia króla Ludwika Filipa przez 
Regencję oraz wprowadzenia głosowa­
nia powszechnego. W tym duchu prze­
mawiał na zebraniu, co wywołało obu­
rzenie i gniew ludowego audytorium. 
Jakiś młody rzemieślnik podniósł na­
wet dłoń, chcąc uderzyć mówcę. Lecz 
Jego kolega, chwycił go za ręce, z okrzy 
kłem:

— Czy nie w dzisz, że to nasz wielki 
poeta, Victor Hugo? Ten, którego dra­
mat „Ruy Blas“ dopomógł do wywoła 
nia naszej rewolucji?
Owa .anegdota dobrze nam uzmysła­

wia, jak wielkie było we Francji 
znaczenie utworów Victora Hugo, a 
szczególnie „Ruy Blas‘a". Premiera 
tej sztuki odbyła się w teatrze Ven- 
tadour 8 listopada 1838 roku. Głębo­
kie wrażenie sprawił widocznie 
„Ruy Blas", skoro po dziesięciu la­
tach wspominano przedstawienie ja­
ko wydarzenie, które nieomal przy­
śpieszyło wybuch rewolucji.

Jakie się na to złożyły przyczyny? 
W drugim akcie „Ruy Blas‘a", zaty­
tułowanym „Królowa Hiszpanii“ (ka­
żdy akt tej tragedii nosi tytuł osob­
ny), jest niezapomniana scena: mło­

dziutka królowa, która przybyła z ro­
dzinnych Niemiec i nie zna jeszcze 
etykiety hiszpańskiej, próbuje sobie 
jakoś wypełnić czas na tym straszli­
wym dworze. Chce jechać na spacer, 
zaprosić swe damy dworu na obiad, 
zasiąść do gry, wreszcie — otworzyć 
chociażby okno. Ale każdemu z tych 
pragnień przeciwstawia się przepis 
dworskiej etykiety. Ta scena, świet­
nie napisana, musiała sprawiać silne 
wrażenie. Być może, że dopatrywa­
no się tu satyry na obyczajowość hi­
szpańską. Ale o wiele mocniej dzia­
łały akcenty krytyki w stosunku do 
samej instytucji, wobec monarchii.

Cały zresztą obraz życia dworskiego, 
wypełniający pierwsze akty „Ruy Blas‘a“ 
— to analiza upadku monarchii hiszpań­
skiej u schyłku XVII wieku. Część szlach­
ty wyżywa się w hulankach i awanturni- 
ctwie, bierze nawet udział w wypadach 
rozbójniczych. Inni rozdrapują państwo­
we dobra i monopole, zadziwiająco w 
tym podobni do ludzi francuskiego „an- 
cien-regime'u“, do których robi tu nie­
wątpliwie aluzje Victor Hugo. I oto w 
akcie trzecim lokaj Ruy Blas, który zbie­
giem okoliczności obejmuje godność pierw 
szego ministra na dworze królewskim, 
rzuca zebranym dygnitarzom wielkie os­
karżenie o rozdrapywanie ojczyzny. W 
tej wspaniałej tyradzie brzmią akcenty 
patriotycznego oburzenia, wypełniającego 
duszę Victora Huqo. Budziły protest Hu­
go „kramarskie“, Jak Je nazywał, rządy 
Ludwika Filipa, poniżającego Francję w 
oczach Europy, zawodzącego nadzieję u- 
ciskanych ludów, a <właszcza Polaków. 
Równoczaśnla zabrzmiato w tyradzie Ruy 

Blas‘a przypomnienie, że lud hiszpański w 
okresie 20 lat, wypracował swym potem 
430 milionów w złocie — na przyjemno­
ści i rozkosze możnychl To Już były to­
ny, którymi niebawem zabrzmi poezja 
Victora Hugo w jego złowieszczych ma­
nifestach i satyrach poetyckich przeciw 
Napoleonowi III, przeciw ustrojowi uci­
sku, a mianowicie w wierszach tomu pt. 
„Chłosta“, których czytanie powodowało 
karę 3 lat więzienia. (Wiersze te mamy 
w świeżej pamięci dzięki ogłoszonemu 
właśnie w PIW znakomitemu przekłado­
wi Zbigniewa Bieńkowskiego). Sam Hugo 
w przedmowie do „Ruy Blas'a“ tak okre­
śla rolę i znaczenie swego bohatera, u- 
ważając qo za personifikację ludu:

„Lud, który ma przyszłość przed so­
bą, a nie ma za sobą przeszłości; lud 
sierocy, ubogi, inteligentny i potężny; 
zepchnięty głęboko w dół, a zmierzający 
wysoko w górę; mający na plecach 
brzemię? niewoli, I w sercu — prze­
czucie geniuszu... Lud — to Ruy Blas“.

Inscenizacja „Ruy Blas^" w T.N.P. 
odbiega od przyjętych przez ten ze­
spół zasad programowych. Użyto tu­
taj kurtyny, posłużono się pełnymi 
dekoracjami; zrezygnowano z nie­
zmiennego tła scenicznego. Skąd się 
wzięło owo ustępstwo na rzecz tra­
dycyjnych form inscenizacji? Można 
przypuszczać, że wynikło ono z wier­
ności dla intencji poety i ducha je­
go utworu. Victor Hugo daje szcze­
gółowe wskazówki, dotyczące rozwią­
zania przestrzeni scenicznej, ilości 
okien i drzwń, a także barw i świa­
teł, mebli i tła. Podobnie jak Sło­
wacki — pragnął być Hugo niejako 
wwółinscertizatorem i niemal sceno* 
grafem swych utworów. Wszystkie te 
wskazówki nie są wizją kapryśną czy 
dowolną; poeta trzyma się ich kon­
sekwentnie, odgrywają one poważną 
rolę w roxWoju akcji. Thaatre Na­

tional Populaire, a w szczególności 
reżyser Jean Vilar, pozostając wier­
ny owej wizji autorskiej, dał dowód, 
że w artystycznej działalności swego 
zespołu nie ma bynajmniej owej je­
dnostronności czy skłonnośti do za­
mykania wszystkich utworów w ra­
my jednej tylko formuły, o co go 
posądzali niektórzy krytycy.

Wierność dla myśli teatralnej wiel­
kiego pisarza była tu zarazem wier­
nością dla jego idei. O Victora Hugo, 
o jego poezję i dramaty toczy się 
dziś we Francji wyraźna walka; kry­
tycy prawicowi chcieliby pomniej­
szyć znaczenie pisarza, odsądzić od 
poetyckości, wyszydzić. Odzywały się 
nawet głosy, żądające usunięcia wier­
szy Hugo z programów szkolnych, a 
utworów z repertuaru. Tym wystą­
pieniom przeciwstawiają się zarówno 
szerokie rzesze, jak i najświetniejsi 
pisarze. Aragon w?dał kilka essayów 
o twórcy „Ruy Blas'a" i „Nędzni­
ków", broniących Hugo z zachwyca­
jącą erudycją, entuzjazmem, przenik­
liwością, talentem i siłą. W tej walce 
inscenizacja „Ruy Blas'a" w T.N.P. 
stanowi niewątpliwą pomoc. Jest to in 
scenizacja wierna duchowi dzieła, ale 
nie tradycyjna w interpretacji.

Melodramatyczne akcenty, których 
nie brak w dwóch ostatnich aktach 
„Ruy Blas'a" zostały tu przytłumione. 
Najważniejszymi i brzmiącymi naj­
mocniej momentami przedstawienia 
są wielkie sceny oskarżycielskie. 
Wspaniały wybuch gniewu i oburze­
nia w monologu Ruy Blas'a skierowa­
nym do ministrów brzmiał w inter­
pretacji Gerard Philipe'a wręcz osza­

łamiająco. Wypowiedziany z gnie­
wem i impetem, a zarazem ze szcze­
rością i wiarą, z rozpaczą i wolą 
walki, z zachowaniem pełnego tonu 
poetyckiego i «melodii wiersza, z 
umiejętnością przechodzenia w prze­
szywający krzyk czy wzruszające 
wspominanie czasów bohaterskich, ów 
rapsod teatralny Gerard Philipe’a 
zabrzmiał tonami wielkiej ekspresji. 
Stanowił punkt szczytowy przedsta­
wienia’, a zarazem porywający ideo­
wy argument utworu. Świetnie za­
grał Philipe sceny zmagań z bez­
względnym, pełnym egoizmu, Don 
Sallustem; przejmującym szeptem 
uzmysłowił wrażenie grozy i wstrętu, 
jakie na Ruy Blas'ie wywiera brutal­
na nieludzkość magnata.

Ogromne wrażenie sprawiają w 
przedstawieniu „etykietalne" tortury, 
jakim zostaje poddana młodziutka 
królowa Maria. Rolę królowej gra 
Christiane Minazzoli. Swym wyglą­
dem, urodą, bezradnością zachowania 
— dobrze sugeruje sytuację kobiety, 
która z maleńkiego księstewka prze­
niesiona została na bezlitosny dwór 
hiszpański. * Wymownie uwydatniono 
szamotanie się tej królowej w rozmo­
wne ze strażniczką etykiety, którą zna­
komicie zagrała Mond-Dol.

Bardzo śmiało pojął Daniel Sora- 
no rolę Don Cezara. Zgodnie ze 
swym temperamentem grał człowie­
ka, który zrywą z zasadami obowią­
zujących obyczajów. Jego Don Cezar 
nie stara się pamiętać o sw^ej arysto­
kratycznej przeszłości; drwi sobie z 
możnych, z ich obłudy, z ich pozy. 
Zgodnie z wolą poety, wyrażoną i w 

przedmowie i w samym tekście, ten 
Don Cezar przejął radość życia, bez- 
ceremonialnośc, swobodę człowieka 
ze społecznych „dołów"; gdy chce, 
skacze na dostojne pałacowe fotele; 
gdy mu to sprawia przyjemność wy­
pluwa, zgodnie z ludowym zwycza­
jem hiszpańskim, pierwszy haust 
wina...

Jean D^schamps jest Don Sanu- 
stem, wolnym od „sataniczności", 
której ryzyko znajduje się w tej ro­
li. Georges Wilson w roli Don Guri- 
tana osiągnął tragikomizm postaci 
starego Hiszpana ponuro i z jakimś 
tępym fanatyzmem zakochanego w 
królowej, stojącego jak czapla na jej 
straży, gotowego do mordowania ry­
wali.

W każdym przedstawieniu T.N.P. 
podziwiać można umiejętność pełne­
go wykorzystania ról epizodycznych, 
drobnych. Jak Victor Hugo w jed­
nym ze swych wierszy upominał się 
o krzywdę upośledzonych j w• gar­
dzonych wyrazów, tak T.N P rehabi« 
lituje „niewdzięczne” czy „niecieka­
we" role. Na przykład w .Ruy 
Blas'ie“ pełnym blaskiem zajaśniał epi­
zod lokaja w aRcie 1 • , ’ zag: anego 
przez Filipa Noire. Ileż wdzięku, sma­
ku i dowcipu w ujęciu tej roli od 
pierwszych momentów wystudiowa­
nej ceremonialności aż do „rozkro- 
chmalenia się“ w trakcie pijatyki z 
Don Cezarem. Inny przykład: Zonie 
Campan bardzo dowcipnie ukazała 
zdrowy rozsądek Casildy, obserwują­
cej ceremoniał hiszpańskiego dworu,

WOJCIECH NATANSON
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POM OLSZTYNEK WYKONAŁ ; 
roczny plan prac polowych

(oz) Pierwszy w woj. olsztyńskim 
zameldował w dniu 10 bm. o wyko­
naniu w 100 proc, rocznego planu prac 
polowych POM Olsztynek.

Przedterminowe wykonanie zadań 
należy zawdzięczać szeroko spopula­
ryzowanemu współzawodnictwu pra­
cy w tym POM oraz przeprowadza­
nej co 5 dni analizie wydajności 
ciągników. Zwycięska załoga Olsztyn­
ka uzyskała tym samym tytuł przodu­
jącego POM. •

Na drugim miejscu pod względem 
wykonawstwa orek zimowych i za­
siewów znajduje się POM w Rynie, 
a na trzecim POM w Dobrym Mie­
ście.

Słabo natomiast prace połowę prze­
biegają w POM Górowo i Srokowo.
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Aktyw zetempowski i kierownictwa szkól
muszą wzmóc opieką nad organizacją harcerską

Wszystkie zespoły PGR pow. Pasłęk
zakończyły siewy zbóż ozimych

UDANA WYSTAV/A PLASTYKÓW 
w Giżycku

(1) W Pow. Domu Kultury w’ Giżyc­
ku otwarto wystawę prac miejscowych 
plastykęw-amatorów, obejmującą ok. 
200 eksponatów. Przeważają pejzaże z 
Okolic Giżycka i innych miejscowości 
Polski, robione podczas wczasów let­
nich. Jest sporo studiów na dość wy­
sokim poziomie, świadczących o nie­
przeciętnym opanowaniu rysunku i 
techniki malarskiej.

Wystawę urozmaica wiele udanych 
zdjęć fotografięznych, dokonanych 
przez miejscowy zespół amatorów- 
fotografów, przeważnie o tematyce 
krajobrazowej, czerpanej również z 
okolic Giżycka.

Warto jeszcze wspomnieć o trzecim 
dziale tej interesującej wystawy, na 
który złożyło się 40 oryginalnych mo­
tywów ludowych wycinanek regional­
nych.

Wystawę w Giżycku traktować na­
leży jako udany wstęp do wystawy 
amatorów-plastyków, która odbędzie 
się w Olsztynie w związku z uroczy­
stościami 10-lecia Polski Ludowej. .

(oz/Po skońcoznych zajęciach har­
cerze szkoły podstawowej w Rudno- 
wie pow. iławeckiego ustawiają się 
parami, biorą do rąk koszyczki i pod 
kierownictwem przewodnika drużyny 
Jana Gładysza — podążają w stronę 
lasu. Tam rozłączają się na grupki i 
pod hasłem „Kto więcej“ zbierają do 
koszyczków żołędzie. Pieniądze otrzy­
mane z miejscowej GS za dostarczo­
ny owoc młodzi z Rudnowa przezna­
czyli na zakup pomocy naukowych i 
upiększenie \ otoczenia szkoły. Takie 
przecież podjęto zobowiązanie na 
cześć zbliżającego się II Zjazdu ZMP. 
Harcerze rudnöivscy znani są z do­
brych osiągnięć nie tylko w pracach 
społecznych, ale przede wszystkim w 
nauce. Jest to vw dużej mierze zasłu­
gą wychowawców, a przede wszystkim 
zetempfrwca Gładysza, który potrafi z 
młodzieżą współpracować. Organizuje 
zbiórki, rozmawia z dziećmi, intere­
suje się ich życiermpoza szkołą. W ten 
sposób organizacja harcerska otoczo­
na opieką starszych kolegów-zetem- 
powców rozwija się i spełnia właści­
wie swoje zadania, 1 Czy jednak tak 
jest wszędzie?

Ostatnio odbyło się w Olsztynie ple­
num wojewódzkie Z W ZMP poświęco­
ne omówieniu współpracy organizacji 
zetempowskiej z harcerską. W obra­
dach brało udział ponad 200 osób — 
przedstawicieli zarządów powiatowych 
ZMP, drużyn harcerskich i kierowni­
ków wydziałów oświaty. W ożywionej 
dyskusji trwającej do późna, oceniono 
na podstawie licznych przykładów do­
tychczasowe sukcesy oraz niedociąg­
nięcia harcerstwa olsztyńskiego.

Dobrze pracuje ZMP w Iławie, gdzie 
zanotowano ostatnio znaczny wzrost 
szeregów organizacji harcerskiej. Li­
czy ona obecnie Ok. 600 członków. Za­
znaczył się również przypływ młodzie­
ży do harcerstwa w pow. działdow­
skim, gdzie istnieje 46 drużyn.

ZP ZMP w Działdowie dociera do 
młodzieży harcerskiej przez liczne po­
gadanki, zbiórki itp. Ostatnio powstało 
w tym powiecie 12 kółek młodych 
traktorzystów. Np. w Pierławkach co 
kilka dni młodzież zbiera się przy 
traktorze, zapoznając się z mechani­
zmem ciągnika. Potem odbywa się dy­
skusja. Zachęca to do uzyskania zawo-

Dzięki trosce rad narodowych
polepsza się zaopatrzenie

Z inicjatywy prezydiów rad narodo­
wych przeprowadza się w miastach i 
miasteczkach wÓj^ olsztyńskiego odbu­
dowę i rozbudowęyurządzeń użyteczno­
ści publicznej, jak gazowni, wodocią­
gów, łaźni itp. Ostatnio uruchomiono 
gazownię w Rynie pow. Giżycko. Do 
sieci przyłączono tu 28 domów. W ter­
minie do końca br. dalsze 100 mie­
szkań pracowniczych korzystać będzie 
z gazu.

Na ukończeniu są prace przy odbu­
dowie gazowni w Dobrym Mieście i w

W dobie oszczędności węgla
wykorzystajmy zapasy torfu

(zb) Kopalnie torfu znajdujące się 
w naszym województwie z uwagi na 
duże plany wydobycia torfu są w. sta­
nie zaopatrzyć niektóre PGR jak rów­
nież szkoły i instytucje w dostatecz­
ne ilości opału na zimę. Jednak — o 
czym mówiono podczas narady kie­
rowników kopalń, jaka odbyła się w 
dniu 13 bm. w WZGS — szkoły, insty­
tucje i PGR, które wyłączono z przy­
działu węgla kamiennego, „zapomina­
ją“ o zaopatrywaniu się w torf. Wśród 
odbiorców torfu pokutuje bowiem je­
szcze szkodliwe mniemanie, że ta kate­
goria opału jest nieużyteczna, co powo­
duje w poszczególnych kopalniach tor- 
lu olbrzymie remanenty.

Tak jest np. w pow. węgorzewskim. 
Prezydia PRŃ i MRN w Węgorzewie 
nie zrealizowały jeszcze do tej pc«ry 
rozdzielników przyznających torf dla 
szkół, PGR i niektórych instytucji w 
tym mieście. Słabe zainteresowanie 
torfem ze strony prezydiów rad naro­
dowych w powiecie węgorzewskim i 
liczenie na to, że jeśli w wypadku 
niepobrania torfu przez wspomniane 
instytucje — OPHO zmuszony będzie 
przydzielić węgiel — spowodowało, że 
jeszcze w pierwszych dniach paździer­
nika szkoły i PGR w tym powiecie nie 
mają czym ogrzewać swych pomie-

szczeń. Podobna sytuacja Istnieje rów­
nież w pow. giżyckim, gdzie zespoły 
PGR Boże i Mały Gawlik zamiast brać 
torf... czekają na przydział węgla.

Nie ulega wątpliwości, że uchyla­
nie się przez szkoły 1 PGR od spala­
nia torfu jest szkodliwe, zwłaszcza w 
okresie, „ kiedy zainicjowano akcję 
oszczędnego gospodarowania węglem. 
Należy więc jak najszybciej zmienić 
stosunek niektórych odbiorców do go­
spodarowania torfem, który jak wyka­
zuje praktyka, niczym nie ustępuje 
węglowiŁ Przekonali się o tym odbiorcy 
torfu z powiatów Działdowo, Ńidzica i 
Bistaipiec, gdzie prezydia tamtejszych 
rad narodowych przyszły z pomocą 
WZGŚ w rozprowadzaniu torfu do 
szkół i PGR, którym nie przydzielono 
węgla. Sądzimy, że w jak najszyb­
szym czasie uczynić to powinni i po­
zostali odbiorcy torfu.

miast w gaz i wodę
Piszu. Uruchomienie tych obiektów 
napotykało tu na duże trudności, gdyż 
poważny procent domów, a wraz z ni­
mi rurociągi gazowe zostały zniszczo­
ne w czasie działań wojennych. Obec­
nie przeszkody przezwyciężono i już w 
najbliższym czasie owe zakłady uży­
teczności publicznej rozpoczną swą 
działalność.

W planie na r. 1955 przewiduje się 
odbudowę dalszych 6 gazowni w 
Olsztynku, Iławie, Węgorzewie, Suszu, 
Mikołajkach i Prabutach.

Rozbudowuje się także istniejąca już 
sieć gazowa, dołącza się do niej coraz 
to nowe mieszkania. Wzrasta także 
produkcja gazu. W ciągu br. wyprodu­
kujemy o 100 proc, więcej gazu, niż 
w r. 1949. Ponad 
dukcji zużywają 
we.

Poprawia się
mieszkańców w dobrą wodę, w ciągu 
rb. ponad 200 domów przyłączono do 
sieci wodociągowej .

Poważna troska o zaopatrzenie mie­
szkańców w dostateczną ilość dobrej 
y^ody wykazują prezydia miejskich 
rad narodowych w Olsztynie i Branie­
wie.

Również prezydia gminnych rad na­
rodowych oraz rejonowe kierownictwa 
robót wodno-melioracyjnych troszczą 
się o to, aby w gromadach była do­
stateczna ilość Studien posiadających 
dobrą wodę. (p)

du traktorzysty — tak potrzebnego na­
szemu rolnictwu. W PGR Cibórz har­
cerze ze starszych klas zdecydowali się 
już po ukończeniu szkoły podstawowej 
iść na kursy traktorzystów.

Tam, gdzie istnieje ścisły kontakt 
organizacji ZMP oraz wydziałów 
oświaty z harcerstwem — praca prze­
biega pomyślnie. Tam zaś, gdzie współ­
pracy tej braknie nie można mówić o 
zadowalających wynikach.

Zabierając głos w dyskusji ob. Cy- 
fert z Mrągowa wykazała niedocenia­
nie roli wychowania młodzieży w tym 
powiecie.

— Organizacja harcerska — mówi­
ła ona — zamiast się powiększać — 
maleje, nie odbywają się zebrania, a 
w niektórych szkołach nie zorganizo­
wano dotychczas drużyn harcerskich.

— Przykład idzie z góry — mówi 
przysłowie. I faktycznie tak się dzieje, 
bo zamaist pomóc i wskazać, instrukto 
rzy z ZP ZMP oraz przedstawiciele 
Wydz. Oświaty w Mrągowie lekcewa­
żyli sprawy harcerstwa. Podobnie 
dzieje się w pow. olsztyńskim, gdzie 
niektórzy przewodnicy drużyn ograni­
czają się jedynie do prac administra­
cyjnych.

W wielu miejscowościach zarządy 
powiatowe i miejskie ZMP nie prowa­
dzą dokładnej ewidencji. Np. w Ja- 
gorzewie przewodnik drużyny harcer­
skiej nie potrafi opowiedzieć o pracy 
z młodzieżą i o planach na przyszłość. 
Często kierownicy szkół traktują spra­
wy harcerskie jako drugorzędne, nie 
rozumiejąc, że od stosunku kierownic­
twa szkoły do spraw O. H. zależy bar­
dzo wiele. a

Plenum, które ujawniło jeszcze wie­
le braków i niedociągnięć w działalno­
ści organizacji harcerskich w naszym 
województwie, powzięło uchwały 
zmierzające do ich szybkiego usu­
nięcia.

Tegoroczna kampania siewna w 
naszych PGR przebiegała lepiej niż 
w latach ubiegłych. Np. zespół PGR 
Kwitajny zwyciężył we współzawod­
nictwie jakościowego i terminowego 
wykonania zasiewów w skali powia­
tu. Zespól PGR Kwitajny pierwszy 
zakończył siewy zbóż ozimych. W 
pracach siewnych wyróżnili się trak­
torzyści: Reinhold Picha i jego po­
mocnik Bohdan Sidor. Wykonywali 
oni normę w ponad 150 proc, a trak­
tor ich był najlepiej konserwowany 
i utrzymany.

Również zespoły PGR Drulity i Rej 
syty oraz gospdorstwo Slobity w ter­
minie zakończyły siewy.

W Slobitach pracowały na polach 
cztery „Ursusy“. Na czoło wysunęli 
się traktorzyści: Władysław Sidor i 
Eugeniusz Szumański, wykonując po­
nad 150 proc, normy. Przystosowali 
oni swe traktory do nocnej pracy.

Traktorzyści z PGR Jankówko osią 
gali po 130 proc, normy. Gospodar­
stwo całkowicie uprawiło 20 ha od­
łogów.

Szczególne osiągnięcia w br. uzy­
skał PGR Spędy w gm. Dobry, który 
dzięki zagospodarowaniu okolicznych 
odłogów poważnie przekroczył plany 
produkcyjne. Zamiast planowanych 
pod zasiewy 65 ha żyta zasiano tu 85 
ha a także zasiano ponadplanowo kil­
kanaście ha pszenicy, jęczmienia i 
rzepaku ozimego.

Wydajność ziemniaków w tym PGR 
wyniosła w br. około 200 kwintali 
z ha.

PGR Lipowa w zespole Slobity ja­
ko drugi w zespole zakończył siewy. 
Dzięki zagospodarowaniu leżących 
przy granicy PGR odłogów na obsza­
rze 5 ha dokonano zasiewów, a ponad 
10 ha przygotowano pod zasiewy wio­
senne. Kor. Romanowski

I ZJAZD NAUKOWY 
lekarzy Warmii i Mazur

(1) Oddział Wojewódzki Polskiego 
Towarzystwa Lekarskiego w Olszty­
nie organizuje w niedzielę 24 paź­
dziernika br. I Zjazd Naukowy Leka­
rzy Warmii i Mazur. Obrady odby­
wać się będą w sali ogólnokształcącej 
szkoły koedukacyjnej przy ul. Mickie­
wicza 6. Początek zebrania o godz. 10,

Wygłoszone zostaną następujące re­
feraty: dr J. Węgrzyna pt. „Osiągnię­
cia i zadania służby zdrowia na wsi 
w woj. olsztyńskim“ oraz 5 innych o 
zwalczaniu chorób nagminnych, któ­
re wygłoszą: prof. dr J. Parnas (Lu­
blin), prof. dr A. Tuszkiewicz (Lu­
blin), dr W. Kuzia (Olsztyn), dr J. Te­
ter (Warszawa) i 
(Olsztyn).

Do udziału ■ w 
zostali wszyscy 
i weterynarii z
olsztyńskiego oraz lekarze z innych 
województw.

doc. dr W. Gutowski

zjeździe zaproszeni 
lekarze medycyny 

terenu województwa

80 proc, ogólnej pro- 
gospodarstwa domo-

także zaopatrzenie

śladem naszych INTERWENCJI
„Orbis“ komunikuje, że uzyskanie ta­

boru kolejowego i jego wyposażenie nie 
jest od niego zależne, lecz od DOKP, zaś 
zradiofonizowanle pociągów turystycz­
nych podnosi koszty wycieczki i nie jest 
jeszcze powszechnie stosowane.

ZBM ma trudności lokalowe z właści­
wym urządzeniem swej stołówki, gdyż

£

Udany „wieczór arii“
Ostatni „poniedziałek muzyczny“ 

w teatrze im. Jaracza upłynął pod 
znakiem muzyki operowej i operet­
kowej. W koncercie oprócz olsztyń­
skiej orkiestry symfonicznej pod dy­
rekcją E. Truszczyńskiego jako so­
liści wystąpili artyści Opery War­
szawskiej BEATA ARTEMSKA (so­
pran) i JERZY SERGIUSZ-ADAM­
CZEWSKI (tenor).

Pierwsza część koncertu poświęco­
na była popularnym melodiom ope­
rowym. Partie solowe w tej części 
koneertu wykonał Jerzy Sergiusz- 
Adamczewski, który śpiewał arię 
Miecznika z opery „Straszny dwór“ 
Moniuszki, arię Eugeniusza z opery 
„Eugeniusz Oniegin“ Czajkowskiego 
i powtarzaną na „bis“ arię Walenty­
na z opery „Faust“ Gounoda.

Druga część nosiła nieco inny cha­
rakter i poświęcona była wyłącznie

melodiom z popularnych operetek 
Lehara, Milutina i Millöckera, Beata 
Artemska odniosła tu ponowny suk­
ces. Najbardziej do gustu zebranej 
publiczności przypadła aria z operet­
ki „Niespokojne szczęście“ Milutina, 
która aż dwukrotnie wykonywana 
była przez artystkę.

W sumie wieczór był udany, a pu­
bliczność trochę z żalem opuszczała 
widownię, ponieważ koncerty w „wy­
konaniu pięknych głosów“ na olsz­
tyńskiej estradzie należą niestety 
jeszcze do rzadkości. Sądzimy jed­
nak, że organizatorzy-kierownictwo 
olsztyńskiej orkiestry symfonicznej 
nie poskąpią miłośnikom dobrej mu­
zyki dalszych okazji do wysłuchania 
podobnych koncertów i postarają się 
o jak najszybsze ich organizowanie.

(zb)

przy budowie gmachu ZBM nie pomyśla­
no o odpowiednim pomieszczeniu dla sto­
łówek.

¥
Jak nas informuje MPRD w Olsztynie 

— trawnik w pobliżu gazowni użytkowa­
ny jest przez „Spolnotę Pracy“, a nie 
pr^ez gazownię.

Wobec tego kierujemy nasze pretensje 
odnośnie wyglądu trawnika pod adresem 
„Spólnoty".

*
„Ruch" pisze, że wobec roznoszenia 

prasy w Lidzbarku Warm, przez 2 zale­
dwie kolporterki, które na domiar złego 
chodzą pieszo — niemożliwe jest rozpro­
wadzenie prasy wcześniej niż do godz. 
14.30. Od 1.XI. br. prasę do Lidzbarka 
dostarczać będzie nie PKS, który często 
się spóźnia, lecz PKP, więc gazety bę­
dą wcześniej docierać do prenumerato­
rów.

No, a gdyby tak wyposażyć kolporter­
ki w rowery, lub zaangażować jeszcze 
jedną? Wszak prasa im „świeższa“ tym 
bardziej cenna.

¥
Chodnik przy kiosku „Ruchu" naprze­

ciw olsztyńskiego teatru został rozebra­
ny przez MPRD i „Ruch" słusznie uważa, 
że winno go naprawić to przedsiębior­
stwo. Podmurówkę zaś „Ruch" naprawi 
we własnym zakresie jeszcze w bież, ty­
godniu.

Przedsiębiorstwo to komunikuje jedno­
cześnie, że odmowa sprzedaży na sztuki 
papierosów „Mentolowych" j papierosów 
„Mewa“ ma swe uzasadnienie. Mianowicie 
przez zerwanie celofanowego opakowania 
mentol, podobnie jak aromat „Mewy" wie­
trzeje...

Tftiądzy nami

Podział powiatów na okręgi wyborcze
do wyborów powiat, rad narodowych

To bardzo pilne!
UPORZĄDKOWAĆ
SPRAWY MELDUNKOWE

(r) Przed wyborami do rad narodo­
wych, które odbęaą się 5 grudnia br. 
sporządzone zostaną listy wyborców upo­
ważnionych do głosowania. Podczas prac 
wstępnych do sporządzania spisów oka­
zuje się, że nie wszyscy Jeszcze miesz­
kańcy dokonują w terminie zameldowań 
i wymeldowań. M. in. Konstanty Iwaszko 
z Olsztyna zezwalał na przebywanie w 
swym mieszkaniu dwom osobom, nie mel­
dując ich przez dwa miesiące. Irena Ko­
łodziejska pracownik PKS w Olsztynie nie 
zameldowała się przez dwa tygodnie. Spra 
wa podobnego lekceważenia przepisów 
meldunkowych utrudnia prace przy spo­
rządzaniu list wyborców.

W interesie więc każdego mieszkańca 
leży figurowanie na liście wyborczej. Naj­
większy więc czas, aby każdy już teraz 
uporządkował swe sprawy meldunkowe. ,

Prezydium Woj. RN w Olsztynie 
dokonało podziału powiatów na okrę­
gi wyborcze, ustaliło liczbę radnych 
wybieranych w poszczególnych okrę­
gach oraz siedziby Okręgowych Ko­
misji Wyborczych, dla wyborów do 
Powiatowych Rad Narodowych:

POWIAT NOWE MIASTO:
Okręg nr 1: Nowe Miasto — wy­

bierze 11 radnych. Do niego należą: 
Nowe Miasto, Bratian i Gryźliny. 
Okręg nr 2: w Lubawie wybiera 10 
radnych, 
oraz gromady

Okręg nr 3 
cach: wybiera 
tego należą . , . ,
Nielbark, Skarlin, Wielkie Bałówki.

Okręg nr 4 z siedzibą w Łąjfcrzu:

wybiera 10 radnych. Należą doń gro­
mady: Krotoszyny, Lipinki, Łąkorz, 
Rywałdzik, Szwarcenowo.

Okręg nr 5 z siedzibą w Nowym 
Mieście wybiera 10 radnych. Do okrę­
gu tego 
Mroczno

Okręg
wybiera
należą gromady Fijewo, Łążyn, 
nica, Rozental i Złotowo.

Burkat, Klęczkowo, Turza Wielka, 
Uzdowo, Koszelewy i Żabiny.

u ZIEH
KIEROWNICY i instruktorzy świe­

tlicowi zebrali się 19 bm. w sali 
WDK, by radzić nad bieżącymi za­
gadnieniami kulturalno-oświatowy- 
mi terenu i nad aktualną tematyką 
pracy świetlicowej. W obradach u- 
czestniczyło kilkaset osób. Organiza­
torem narady był 
WRZZ.

W KAWIARNI 
życzenie klientów 
jak i w niedziele 
bezpłatnie wieczorki taneczne przy 
adapterze. Z okazji tej sądzimy sko­
rzysta wielu chętnych olsztyniaków.

olsztyński WDK i

„Staromiejskatf na 
w dni powszednie 
mogą odbywać się

C©j GDZIE?*
Teatr im. St. Jaracza: „Las" M. Ostrów

skiego pocz. przedst. godz. 19. 
Czerwony kapturek — w terenie

KINA
(według informacji OZK)

Polonia — ..Hamlet“, prod. angielskiej, 
godz. 16.30 i 19.30

Odrodzenie — ,,Awantura o dziecko" 
prod. francuskiej godz. 17,30 i 20.

Awangarda — „Klęska szpiega", prod. 
radź., godz. 17 1 19.30

4»
Apteka dyżurna — Społeczna nr 2, Sta­

re Miasto 2
Pogotowie Ratunkowe — ul. Partyzan­

tów 82, tel. 09 i 22-22
Straż Pożarna — tel. 08
Postój dorożek samochodowych 1 kon­

nych, Dworzec Gł. tel. 777

Należą do niego Lubawa 
Byszwałd i Sampława, 
z siedzibą w Marzęci- 
10 radnych. Do okręgu 
Kurzętnik, Marzęcice,

OLSZTYNA
Zakłady pracy oraz instytucje, które 
chcąc organizować dla pracowników 
zabawy taneczne a nie posiadają od­
powiednich lokali mogą w soboty za­
rezerwować dla siebie salę kawiarni 
„Staromiejska».

SEKCJA szermiercza ZS Start zor­
ganizowała ostatnio „pierwszy krok 
szermierczy“, w którym zwyciężył 
15-letni Janusz Majewski. Uczestnicy 
zawodów, w których startowali naj­
młodsi szermierze z naszego miasta 
pokazali szermierkę 
ziemie.

URZĄD pocztowy 
Pieniężnego czynny 
w niedziele i święta, 
tecznych UPT nr 1 
w godz. od 9 do 11.

NOWOŚCI księgarskie. Na półkach 
„Domu Książki“ ukazały* się ostatnio 
nowości księgarskie m. in. wybór 
wierszy Michała Kajki. Cena tego 
zbioru wynosi 6 zł.

DWOJE autorów książki o Warmii 
i Mazurach „Ziemia serdecznie zna­
joma“ M. Zientara-Malewska i M. 
Gisges uczestniczyli w ub. poniedzia­
łek w spotkaniu autorskim zorgani­
zowanym dla uczniów liceum dla 
pracujących przy. ul. Wyzwolenia. 
Podczas spotkania autorzy odczytali 
fragmenty swoich utworów. Spotka­
nie upłynęło w serdecznej atmosferze-

na dobrym po-

nr 1 przy ul. 
będzie obecnie 

W dniach świą- 
otwarty będzie

należą gromady: Grodziczno, 
i gromada Nowe Miasto.
nr 6 z siedzibą w Fijewie 
10 radnych. Do okręgu tego

Prąt-

POWIAT DZIAŁDOWO:
w Działdo-
i obejmuje

z siedzibą
11 radnych

w Rybnie. Należą do

Okręg nr 1
wie. Wybierze
m. Działdowo.

Okręg nr 2
niego: Hartowiec, Kiełpiny, Rumian 
i Rybno. Okręg ten wybierze 9 rad­
nych.

Okręg nr 3 w Lidzbarku Welskim 
wybierze 11 radnych. Wchodzą doń: 
Bryńsk, Lidzbark miasto i gromada 
oraz Słup.

Okręg nr 4 Płośnica wybierze 9 
radnych. Należą doń: Jeleń, Płośnica, 
Wielki Lęck i Wysoka.

Okręg nr 5 w Iłowie wybierze 11 
radnych. Należą do niego: Białuty, 
Iłowo, Kurki, Narzym.

Okręg nr 6 w Burkacie wybierze 
9 radnych i należą doń gromady:

POWIAT NIDZICA:
Okręg nr 1 z siedzibą w Nidzicy 

wybierze 11 radnych. Obejmuje on m. 
Nidzicę.

Okręg nr 2 z siedzibą w Szkotowie 
wybierze 11 radnych. Należą do nie­
go gromady: Dobrzyń, Gardyny, Ły- 
sakowo, Dziardziewo i Szkotowo.

Okręg nr 3 z siedzibą w Pielgrzy- 
mowie, do którego należą gromady: 
Kanigowo, Pielgrzymowo, Powierz i 
Sarnowo — wybierze 11 radnych.

Okręg nr 4
9 radnych i 
Magdaleniec, 
da i Róg.

Okręg nr 5 w Janowcu Kościelnym 
wybierze 10 radnych i obejmuje: Ja­
nowiec Kościelny, Janowo, Nowa 
Wieś i Szczepankowo.

w Napiwodzie wybierze 
należą doń: Jagarzewo, 
Kot, Jabłonka, Napiwo-

POWIAT SZCZYTNO:
Okręg nr 1 w Szczytnie obejmuje 

m. Szczytno i wybierze 11 radnych.
Okręg nr 2 w Wielbarku wybierze 

10 radnych i obejmuje Lesiny Wiel­
kie, Lipowiec, Opaleniec, Przezdzięk 
Wielki, Szymany, Wesołowo, Wiel­
bark i Zabiele.

Spacerkiem po Pasłęku
Dobrze przebiegają wy­

kopki w PGR Kamień (ze­
spół Rejsyty). Praca idzie 
tu sprawnie, gdyż poma­
gają czynnie rodziny pra­
cowników PGR. Jako pierw 

pracę 
pra- 
ob.

sza zgłosiła swą 
przy wykopkach żona 
cującego traktorzysty 
Jana Pełki.

4»
We wsi święty Gaj 

Rychliki wyremontowano 
przed rokiem 4 zagrody 
dla nowych osadników 
Kiedy jednak komisja rol­
nictwa Prez. PRN udała 
się tam w dniu 7 bm., aby 
skontrolować stan zagród, 
okazało się, że nie miesz­
kają w nich ludzie — lecz 
zwierzęta. Mianowicie w 
wyremontowanych budyn­
kach mieszkalnych roln’cv 
Michał Żuryło I Kołtun Na 
dzieją trrymają inwentarz. 
Jedno pomieszczenie zaję­
te jest przez Michalinę Ło 
pucką, ale ta... nie trudni 
się rolnictwem i nie ma 
na ten budynek pi^zydzla-

gm.

łu. Co na to władze os’e- 
dleńcze?

4»
Komisja handlu PGR w 

Pasłęku dokonując kontro­
li w powiecie stwierdziła, 
że w sklepach GS nie prze­
strzega się przepisów sa­
nitarnych. W sklepie GS 
Rogajny i Kwitajny skle 
powi nie posiadają świa­
dectw zdrowia, w Kwi taj 
nach stwierdzono brud i 
nieporządek. Na drzwiach 
sklepu spożywczego w God 
kowie brak jest napisów, 
w których godzinach sklep 
jest czynny, stwierdzono 
brak w sprzedaży: słoniny, 
oleju, konserw i in., mimo ■ 
iż w magazynach GS jest 
ich pod dostatkiem. Sam 
lokal sklepu wymaga wy­
bielenia. Do sklepu teksty! 
nego w Godkowie trudno 
jest wejść po połamanych 
schodach. W sklepie w Do­
brym w dniu 6.X.54 r. nie 
było nafty, ani cukru. Rów 
nież bardzo nieregularnie 
przywozi się ehleb z p’*-

karn< w Wilczętach. Nato­
miast w sklepie nr 1 w 
Młynarach jest bardzo 
schludnie i czysto. Można 
tu również kupić wszyst 
kie artykuły pierwszej po 
trzeby. Jest to niewątpli­
wie zasługą sklepowej ob. 
Marii Zienkiewicz, która 
dba o czystość i przychyl­
nie zatatwia interesantów.

Również w gospodzie w 
Młynarach, jak i w sklepie 
masarskim czy nawet w 
piekarni komisja nie miała 
nic do zarzucenia. Trzeba 
więc tylko... chcieć, a mo­
żna utrzymać kulturę han­
dlu.

W dniu 9 bm. we wszy­
stkich gromadach naszego 
powiatu odbyły się zebra­
nia gromadzkie w sprivie 
przeniesienia w teren or­
dynacji wyborczej do rad 
narodowych. W dn. 7 bm. 
odbyła się specjalna nara­
da aktywu Frontu Narodo­
wego w tej sprawie.

Kor. Rom.

Okręg nr 3 w Świętajnie obejmuje: 
Faryny, Jeruty, Klon, Pupy, Rozogi 
i Świętajno. Okręg ten wybiera 10 
radnych.

Okręg nr 4 w Dźwierzutach wybie­
ra 10 radnych i obejmuje: Borki 
Wielkie, Dźwierzuty, Grzegrzółki, Ko­
bułty, Rańsk i Rumy.

Okręg nr 5 z siedzibą w Pasymie 
wybierze 11 radnych i obejmuje: 
Burdąg, Grom, Jedwabno, Nowy 
Dwór, Pasym, Szczytno grom, i Tyl- 
kowo.

Okręg nr 6 z siedzibą w Olszynach 
wybierze 8 radnych i obejmuje gro­
mady: Olszewka, Olszyny, Orzyny, 
Nowe Kiejkuty, Romany i Wawro- 
chy.

Remonty, remonty
We wrześniu 1953 r. przed dom w 

Lidzbarku Warm, w którym mieszkał 
ob. Stelmachowicz zajechał samochód 
OZBPDW. Zrzucono zeń deski, papę, 
trzcinę, wapno i inne materiały budowla­
ne.

Ucieszył się ob. Stelmachowicz I Już w 
myśli widział całą podłogę w swym mie­
szkaniu, całe sufity, widział już w wy­
obraźni jak wraz ze swą pięcioosobową 
rodziną grzeją się w zimie przy wyre­
montowanych piecach.

Ale do realizacji tych marzeń było da­
leko. Przekonał się o tym Stelmachowicz 
marznąc zimą w mieszkaniu 1 ze smut­
kiem spoglądając na zwały bezczynnie 
leżących materiałów. Woda nadal kapała, 
tynk płatami odpadał z sufitu, w podło-. 
dze wytworzyły się jamy-pułapki.

Na próżno chodził do OZBPDW, do rady 
zakładowej, do prez. MRN, które wpraw­
dzie dało zlecenie na remont, jednak 
potrafiło wpłynąć na przyśpieszenie 
bót.

I nadal po roku starań I zabiegów pi x   _  Li __  Ä » . i «
bardziej niszczejące mieszkanie i ulega­
jący zepsuciu materiał. Ze 
oczekuje zimy, wciąż jeszcze ’ 
może wreszcie ujrzy ekipy 
OZBPDW, a swe mieszkań’e 
odremontowane.

nie 
ro-

I nadal po roku starań I zabiegów ob. 
Stelmachowicz smętnie spogląda na coraz

; strachem 
wierząc, że 
robotników 
gruntownie

„Kruk"

Kronika Kortowa
Na WSR trwa kampania sprawozdaw­

czo-wyborcza ZSP. Poszczególne lata, wy­
działy i grupy studenckie, wybierają już 
delegatów na konferencję, która odbędzie 
się dnia 24 bm. Konferencja sprawozdaw­
czo wyborcza ZSP podsumuje wyniki do­
tychczasowej pracy w dziedzinie pracy 
polityczno-wychowawczej oraz w rozwija­
niu i umasowianiu życia kulturalnego u- 
czelni.

W godzinach popołudniowych w dniu 
konferencji odbędzie się przegląd uczel­
nianych zespołów artystycznych, a wie­
czorem zabawa taneczna.

W br. na WSR przeprowadzana lest II 
konferencja teoretyczno-naukowa pod ha­
słem: „Rezerwy w produkcji rolniczej 
sposoby ich uruchomienia i fch ekono- 
miczno-polityczne znaczenie". Wykrycie 
rezerw tkwiących w rolnictwie wojewódz­
twa olsztyńskiego — to najważniejsze za­
danie II konferencji TN. Dotychczas zo­
stało zorganizowanych 18 grup robo­
czych przy zakładach zwriązanvch z wy­
działami: rolnym, zootechnicznym oraz 
mleczarskim. Do grup tych zgłosiło s<ę 
300 studentów z całej uczelni. Spośród 
nich na wyróżnienie zasługuje grupa ro­
bocza przy katedrze Gleboznawstwa oraz 
Ogólnej Uprawy Roślin, które dzięki do­
brej opiece ze strony sił naukowych przy­
stąpiły już do pracy. Nie można natomiast 
nic powiedzieć o grupach związanych z 
wydziałem rybackim, bowiem... dotąd nie 
zostały utworzone.

¥
12 bm. w teatrze im. Jaracza odbvło 

się zamknięte przedstawienie dla studen­
tów WSR komedii Moliera „Świętoszek". 
Po przedstawieniu wywiązała się dyskusja 
między aktorami i studentami nad pro­
blemami tej sztuki. Jak najczęstsze orga­
nizowanie przez KU * ZSP zbiorowych 
przedstawień dla studentów przyczyni się 
na pewmo do ożywienia życia kulturalne­
go uczelni.

¥
Niemało kłopotu sprawia kortowskim 

•studentom stołówląą akademicka. Zjeść 
obiad w ciągu godzinnej przerwy między 
godz. 12 a 13 jest nie lada sztuką, zwłasz-

cza gdy prawie wszystkie wydziały I lata 
w tym czasie kończą lub rozpoczynają 
wykłady i ćwiczenia. Trudność’ tych rre 
usuwa nawet dodatkowo uruchomiona sto 
lówka w bloku Nr 1. Kłopoty niewątpli­
wie spowodowane są wadliwym rozkła­
dem zajęć. Niektóre wydziały mają wol­
ny czas w godzinach rannych, natomiast 
po południu zajęcia trwają niemal bez 
przerwy do 18—19. Na domiar złego per­
sonel stołówki nie wywiązuje się należy­
cie ze swojej pracy. Obiady wydawane są 
często nie od godz. 12, ale z piętnasto 
lub dwudziestominutowym opóźnieniem. 
Również czystość i higiena pozostaw’aią 
wiele do życzenia. Oddział Domów i Sto­
łówek oraz komisja stołówkowa pow nny 
zająć się tą sprawą.

¥
Tajemnicze znikanie listów w blokach 

studenckich, otwarte listy w bl. Nr 28, 
zniszczone i nierzadko skradzione — to 
zagadnienie zastanawiające studentów. A 
wszystkiemu winni są chyba portierzy, 
którzy nie prowadza ewidencji listów i 
nie wydają ich za okazaniem karty mie­
szkaniowej. tak jak to jest w innych u- 
czelniach. Może nareszcie administrato­
rzy bloków położą kres tym przykrym 
wypadkom.

Stal
Klub Korespondentów „Życia" 
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